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6 sierpnia 195 5 r. — w 10 rocznicę Hiroszimv

Wielki wiec młodzieży świata
i ludności Warszawy

przeciwko wojnie
i groźbie użycia broni atomowej

6 sierpnia — w dziesiątą rocznicę zrzucenia na Hiroszimę 
bomby atomowej, odbył się na Rynku Staromiełjskim w War
szawie potężny wiec, na którym młodzież świata i ludność 
Warszawy zaprotestowała przeciwko wojnie i groźbie użycia 
broni atomowej.

3U tysięcy podpisów pod Ape
lem Wiedeńskim Światowej Ra 
dy Pokoju — Dhruba Ganguy; 
teprezentantka młodzieży Sta 
nów Zjednoczonych A. P.; prze 
wodnir-zęcy Antyfaszystowskie- 
cio Komitetu Młodzieży Kadziec 
kiei — Siergiej Romanowski i,

20-tysięczna rzesza uczestni
ków manifestacji przyjmuje kaź 
depo mówcę niezwykle setdecz 
nie.

Nad Rynkiem rozbrzmiewa 
głos Paulą Robesona. Ze wzru
szeniem słucha młodzież słów 
wielkiego artysty i wielkiego 
bojownika o pokój, który poniż

(Dokończenie na 2 str.)

KOLOROWY KARNAWAŁ
NAD WISŁĄ

Roztańczyła się i rozbawiła 
Warszawa wieczorem w siód
mym dniu Festiwalu. W Parku 
Skaryszewskim, rozświetlonym 
girlandami różnokolorowy eh 
świateł i setkami reflektorów 
— rozpoczął się „kolorowy kar 
nawal".

Park Skaryszewski, Aleje 
Waszyngtona 1 Zieleń iccka — 
zamieniły ne w wielkie par
kiety, na których bawiło się 
około 13o tys. osób — uczest- 
n.ków Festiwalu 1 ludności sto 
l.cy.

SPOTKANIE CHRZEŚCIJAN 
Z CAŁEGO ŚWIATA

Ożywiona dyskusja wywlą-

Nigdy więcej Hiroszimy!
Wilfred Burchett był w owym czasie angielskim ko

respondentem wojennym na Dalekim Wschodzie. W 
ciągu czterech lat swojej pracy widział wiele przela
nej krwi, wiele zniszczeń. Ale mimo to, okropności, 
jak:e ujrzał w zburzonej przez amerykańską bombę 
atomową Hiroszimie, wstrząsnęły nim do głębi. 
„Można było patrzeć na wschód, zachód, północ i po
łudnie i wszędzie widzieć to samo. Nic poza płaską 
pustynia startych na proch ruin, z których wystawało 
kilka wysokich kominów, pozostałych po tym. co jesz
cze niedawno było fabrykami pulsującymi życiem 
1 pracą. Jak sięgnąć okiem, aż po horyzont, gdzie ca
łun opadającej mgły zlewał rtę z poczerniałymi gru
zami — nic nie pozostało z siedzib ludzkich, żadnego 
śladu życia ...“

6 sierpnia 1945 r. o godz. 8.20 amerykański bombo
wiec „Enola Gay" zrzucił na Hiroszimę pierwszą bom
bo atomową. W jednym ułamku sekundy straciło ży
cie 47 000 ludzi, 100 000 odniosło straszliwe rany. Nie 
upłvnął miesiąc, kiedy z tych 100 000 zniarło 65 000, a 
u dalszych 60 000 pojawiły sic rany. Straszliwe dzia
łanie pyłu radioaktywnego zabiera wciąż nowe ofiary. 
Niedawno zmarł 11-letni chłopiec, który owego sierp
niowego poranka odniósł porażen’a radioaktywne. 
Miał wówczas półtora roku. Ilu jeszcze ludzi w Ja
ponii padnie ofiarą amerykańskich bomb atomowych 
zrzuconych dziesięć lat temu na Hiroszimę i Nagasaki?
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Przypomnimy okres, w którmi zrzucona została 
bombr. atomowa na Hiroszimę. Kręgosłup japońskiej 
armii był już złamany. Japonia stała u progu kieski. 
Po cóż więc zgotowano piekło Hiroszimie i Nagasaki? 
„Zrzucenie bomby atomowej (na Hiroszimę — przyp. 
red.) — pisał w 1048 r. znany fizyk angielski, laureat 
nagrody Nobla. Blackett — stanowiło nie tyle ostatnią 
wojskowa operację drugiej wojny światowej, ile brio 
przede wszystkim pierwszą, większą operacja w zim
nej dyplomatycznej wojnie przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu".

P ękło Hiroszimy potrzebne hvłn pewnym kolom po
lityków zachodnich i wojskowych jako kamień wę
gielny nori gmach „zimnej wolny". „Bomba A" — jak 
ją w skrócie nazywali — miała być narzędziem na
rzucenia swej polityki całemu św'atu: „My mamy 
bombę atomową — do nas należy świat" — wołali apo
logeci polityki szantażu i wojny.

Widmem wojny atomowej koła imperialistyczne usi
łowały zastraszyć narody. Prowadzona przez nie .jed
nocześnie nropaeanda „nieuchronności konfliktu zbroj
nego" miała wzbudzić u ludzi niewiarę we własne

. . ♦ . .
W trzy lata po Hiroszimie, w 1948 r.. walka w obro

nie pokoju wkroczyła na nowe tory. Były w tej wiel- 
(Ookończenie na 2 str.)

c’wsty się wpół, prędko wirują, 
cż furkoczą fartuszki dziewcząt... 
Polem ognisty oberek, taniec ro
syjski i wrcszcię mazur z „Halki", 
Widzowie klaszczą z zachwytem. 
Mocno przemówiło do nich pię
kno tańca... Zabawą ludową koń 
czy się pożegnalny występ mło
dych artystów zerpolu WDK.

Pożegnalny? Tak, — bo oto 
8 sierpnia festiwalowym pocią
giem wyjeżdżają do Warszawyl

Rozmawiamy z kierownikiem, 
tow. Janem Kalczyńskim, który za 
ofiarną pięcioletnią pracę vi ze
spole odznaczony został w dniu 
Święta Odrodzenia Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

— Cały tydzień przebywaliśmy 
w Dunowie. Trzeba było włożyć 
dużo pracy, gdyż tanieć kaszub
ski i rosyjski zaczęliśmy ćwiczyć 
dopiero w lipcu.

Tow. Kalczyński opowiada ile 
trzeba było pracy, by uzyskać 
zadowalające wyniki.

Ciosze się niezmiernie, że bę
dę na Festiwalu - mówi 15-let- 
ma Basia Karczewsko. Opowia
da o zespole, o jego pracy. 
O tym, że nie rpcdziewala Sę 
wyjazdu do Warszawy. A teraz 
— zwierza się w tajemnicy - jest 
lekko zaniepokojona: „jak też 
wypadniemy na Festiwalu?".

Fodobne pytania nurtują pozo
stałych uczestników zespołu.

Życzymy im więc powodzenia. 
Bawcie się dobrze na Festiwalu!
'■! • I i* I ’ REWA

zr.ta się w czasie festlwalowe-
> spotkania młodych chrze

ścijan z całego świata.
W spotkaniu wzięli udział u- 

czestnlcy Festiwalu — przed
stawiciele różnych kościołów 
cbAe. .•Ijańskleh, reprezentują 
ej różnorodne poglądy poli
tyczne i społeczne.

Obradom przewodniczył dzla 
łącz brytyjskiego ruchu chrze
ścijańskiego — dr M. James.

W-zyscy dyskutanci wypo
wiadali się za pokojem.

SPOTKANIA DZIEWCZĄT

Siódmy dzień Festiwalu głę
boko zachowają w pamięci u- 
czestniczące w Festiwalu 
dziewczęta z różnych stron 
świata. W dniu tjm w sie
dzibach delegacji młodzieży 
francuskiej oraz młodzieży ku 
bańskiej odbyty się spotkania 
dziewcząt z różnych części ku
li ziemskiej. W godzinach 
przedpołudniowych dziewczęta 
Algc u, Anglii. Brazylii i Chin 
odwiedziły dziewczęta francu
skie w ich festiwalowej kwa
terze.

Spotkanie to odbyło się z o- 
kazjl Międzynarodowego Dnia 
Dziewcząt.

Od pierwszych chwil spotka
nia. w którym wzięły udział: 
przed-tawiclelka Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko
biet — Zola Iwanowa oraz bo
haterska botowniczka sprawy 
pokoju Raymondę Dten, wy
wiązała się serdeczna atmosfe
ra. Zoja Iwanowa przekazała 
z.ebraręrm dziewczętom serdecz 
ne pozdrowienia od Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko
biet I jej przewodniczącej 
E.-Cotton.

CYRKOWA KAWALKADA

Tysięczne rzesze mieszkań
ców Warszawy zebrały się na 
i rasie wielkiej cyrkowej ka
walkady, którą przemaszero
wała po południu 3 bm. uli
cami stolicy. Najlepsze zespoły 
cyrkowe sześciu krajów: 
ZSRR, Chin, Niemiec. Czecho
słowacji, Węgier | Polski pro
dukować się na ulicach mia
sta ze swym wspaniałym pro
gramem.

Na polach szybko topnie
ją łany zboża. Gdzie jesz
cze stoi nie skoszone żyto, 
t8m przeważnie można za
uważyć pracujące maszyny 
żniwne.

JAWOREK ZAWIÓZŁ 
PIERWSZY

Kosić zaczęli prawie że

Zgodnie z naszymi przypusz 
czeniami, rybacy koszalińskie
go wybrzeża wykonali w u- 
bległym miesiącu plany poło
wowe, a nawet wysoko prze
kroczyli je. Najlepsze wyniki 
osiągnęli rybacy z Darłowa 
wykonując plan miesięczny w 
125,6 proc. Rybacy kołobrzes
cy zrealizowali plan w 117,6 
proc, i usteccy w 114.1 proc.

Po pomyślnym wykonaniu 
planów połowowych w ubie
głym miesiącu, również w 
pierwszych dniach sierpnia no 
tuje się wysoką wydajność ło
wisk ustecklch. W ciągu czte

rech dni bieżącego miesiąca 
w poszczególnych przodsięblor 
slwaeh wykonano już:

Korab — Ustka — 18,2 proc, 
planu miesięcznego.

Barka — Kołobrzeg — 16,7 
proc, planu miesięcznego.

Kuter — Darłow’o — 12,9 
proc, planu miesięcznego.

Szczególnie wysoka wydaj
ność w porównaniu z innymi 
utrzymuje się na łowiskach 
ustecklch, zwanych Rynną 
Słupską i Ławicą Środkową. 
IV dniu 4 bm. dobry wynik u- 
zyskał zespół lukowy kutrów I
_ (Dokończenie na 2 str.)

równocześnie — Antoni Ja 
worek, Franciszek Bania i 
Jan Baran — wszyscy z 
Kotlina (gr. Kalisz Po
morski). A wiec chodziło o 
to. kto pierwszy wymiótł 
i pierwszy powiezie zboże 
dla państwa. W ub. roku 
przodował Bania, ale te
raz ... Jaworek zaciął się, 
postanowił, że musi ubiec 
Banią.’ W środę 3 bm. 
wstał wcześniej niż zwykle 
i zabrał się do młócenia. 
Szczęście jakoś mu nie do
pisywało. bo już. po kilku 
minutach pracy popsuły 
się tryby w kieracie. Nie 
zrażony tym niepowodze
niem załadował snopki na 
wóz i powiózł do sąsiada. 
Tam je wymlócił. Po po
łudniu jako pierwszy w no 
wiecie odwiózł na punkt 
skupu 270 kg żyta.

Następnego dnia przybyli 
na punkt skupu Bania i 
Baran. Razem młócili i 
wspólnie też powieźli zbo
że — 570 kg. Bani do wy
konania całego planu obo
wiązkowych dostaw pozo
stało zaledwie kilkadzie
siąt kg.

Z poczuciem dobrze snel 
nionego obowiązku udali 
się do kasy po należną ża- 

(Dokończenic na 2 str.)

Premier Faure 
i min. Pinay 
udadzą się 
do Moskwy 
w październiku lir.

PARYŻ. Premier Francji 
Faure oświadczył na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, iż 
przyjmuje zaproszenie rządu ras 
dzieckiego i uda się do Moskwy 
wraz z ministrem spraw zagranicz 
nych Pinay'em na początku paź* 
driernika.

Omawiając perspektywy polep 
szenia sytuacji międzynarodowej 
po konferencji genewskiej pre
mier Faure stwierdził, ii na kon
ferencji tej „nie rozwiązano wszyst 
kich problemów, nie pominięto 
jednok żadnego z nich. Konfe
rencja. genewska - dodał Faure 
- kontynuowana będzie na In
nym szczeblu, by szukać konkret* 
nego rozwiązania różnych spraw 
już rozpatrzonych".

W dalszym ciągu swego prze* 
mówienia Faure poruszył sprawę 
Maroko i zreferował obecną sy
tuację gospodarczą Francji.

W W ielkopolsce 
zakończono 
koszenie żyta

POZNAM. Do 6 bm, rolnicy 
woj. poznańskiego zakończyli w 
zasadz'e koszenie żyta. Do zżęcia 
pozostały jedynie niewielkie pola 
tego zboża w północnych powia
tach Wielkopolski. W wojewódz
twie tym trwa obecnie zwózka 
żyta oraz koszonie pszenicy, ję
czmienia jarego I grochu. W po* 
wiatach Kępno, Ostrzeszów, Tu* 
rek, Kalisz 1 Koło rozpoczęto rów 
nież wyrywanie lnu na włókno,

I jową politykę zagraniczną 
Związku Radzieckiego, rulpo- 
wadaiącą żywotnym intere
sem narodu radzieckiego, in
teresem umocnienia pokoju 1 
bezpieczeństwa u’ całym 
świecie.

Rada Najwyższa ZSRR kon
statuje, że w wytilru owocnej 
działalności Związku Radziec
kiego i innych miłujących po
kój państw nastąpiło ostnfnio 
pewne złagodzenie napięcia 
międzynarodowego. napięć la, 
k’óre powstało między pań
stwami po drugiej wojnie 
światowej. Do takiego osłabie
nia napięcia przyczyniło się 
przede wszystkim zaprzesta
nie woinv w Korei oraz dzia
łań wojennych w Indochi- 
nach, zawarcie traktatu pań
stwowego z Austrią, unormo
wanie stosunków między 
ZSRR a Jugosławią, które u- 
torowało drogę do pogłębienia 
przyjaźni i współnracr miedzy 
obu krajami, pomyślne wynl- 

, ki konferencji krajów Azii i 
I Afryki w Bandungu. wizyta 
premiera Indii J. Nehru w 

I Związku Radzieckim, która ie 
j szcze bardziri umocniła nrzr- 
; jazno stosunki miedzv ZSRR 
. a Indiami. Duże znaczenie dla 
złagodzenia napięcia między
narodowego miała pronozvcia 
rządu radzieckiego z '10 maia 
w sprawie redukcji zbroień. 
zakazu broni atomowej i wo
dorowej oraz usunięcia groź
by nowej wotny.

Wszrstko to. tak również 
potężny wpływ powszechnego 
ruchu w obronie pokoju na 
politykę zagraniczna rządów, 
stworzyło sprzyjające warun
ki dla pomyślnego odbycia 
konferencji w Genewie.

Narody całego świata, które 
z wielką uwagą śledziły prze
bieg obrad konferencji, nie 
zawiodły się w swych nadzie
jach. Konferencja genewska 
szefów rządów czterech mo
carstw odegrała ważną rolę 
w sprawię dalszego złagodze
nia napięcia w stosunkach mię 
dzy państwami, a przede 
wszystkim w stosunkach -mię
dzy wielkimi mocarstwami, 
które brały udział w konfe
rencji. Konferencja ta ma zna 
czenie historyczne i stanowi 
początek nowego etapu w dzie 
dżinie poprawy stosunków mię 
dzy państwami, niezależnie od 
ich ustroju społecznego i po
litycznego, w oparciu o zasa
dy pokojowego współistnienia i 
ustanowienia zaufania między 
państwami, bez czego położe
nie kresu „zimne i wojnie" i 
zapewnienie długotrwałego po 
koju między narodami jest 
niemożliwe.

MOSKWA. Sesja Rady Naj
wyższej ZSRR powzięła uastf 
pującą uchwałę:

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Re 
dzieckich po wysłuchaniu 1 
przedyskutowaniu referatu 
Przewodniczącego Rady Mini
strów ZSRR tow. N. A. Bułga- 
nina o wynikach konferencji 
genewskiej szefów rządów 
czterech mocarstw — Francji. 
W. Brytanii. ZSRR i USA — 
całkowicie aprobuje działal
ność delegacji rządowe’ Związ 
ku Radzieckiego na wymienić 
ne| konferencji.

Radą Najwyższa ZSRR 
stwierdza, że radziecka dele
gacja rządowa konsekwent
nie prowadziła na konferencji 
genewskiej leninowska poko-

Rada Nafwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich stwierdza z zadowo
leniem, że główna cecha kon
ferencji genewskie) bvła at- 

i mosfera współpracy i wza
jemnego zrozumienia, niezbę
dna do tego. abv tniedzv pań
stwami powstało zaufanie. 
Szefowie rządów czterech mo
carstw wvkazali dobrą wolę 
współpracy, dążenie do 
znalezienia dróg wiodących 
do uzgodnionych decyzii.

Rada Najwyższa ZSRR wy
raża nadzieję, że zwołana na 
październik bieżącego roku 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Związku Ra
dzieckiego. Stanów Zjednoczo 
nych, Anglii i Francji, kieru
jąc sie dyrektywami ustalony
mi przez szefów rządów. uczv 
nj dalszy krok na drodze do 
uregulowania dotychczas nie 
rozwiązanych nrobie mów mię
dzynarodowych.

Rada Najwyższa ZSRR u- 
waża. że nawiązane na kon
ferencji genewskiej osobisto 
kontakty miedzy szefami rzą
dów czterech wielkich mo
carstw przyczyniły sie do po
wstania atmosfery rzeczowej 
współpracy między państwa
mi. Dalszy rozwój tych osobi
stych kontaktów będzie nie
wątpliwie cdnowladał intere
som umocnienia sprawy po
kotu i współpracy międzyna
rodowej.

Pozytywnym faktem r>- dzie 
dżinie złagodzenia sytuacji 
międzynarodowe) jest rów
nież nawiązanie bezpośred
niej łączności miedzy parla
mentami i wymiana delec.acjl 
parlamentarnych, zainicjowa
na przez Radę Najwyższą 
ZSRR. Można mieć nadziei, 
że również te kontakty będą 
się zacieśniały.

Rada Najwyższa ZSRR wy
raża przekonanie, że rozszerzę 
nie stosunków politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych 
między krajami niezależnie od 
ich ustroju społecznego i po
litycznego. na zasadach po
szanowania suwerennych 
praw, nieingerencji w ich 
sprawy wewnętrzne odpowia
da interesom narodów 1 przy- 

(Dokończenie na 3 str.)

Dziś wyjeżdża na Festiwal 
zespól WDK

V/ przestronnej soli zebrali się 
pracownicy PGR w Dunowie i 
mieszkańcy pobliskich wiosek. 
Podziwiaiq piękne tańce w wy
konaniu zespołu baletowego WDK 
w Koszalinie. Oto suita kaszub
ska. V/ pewnej chwili pary chwy-

Przepiękny Rynek StaromieJ 
ski i przylegle doń ulice zupei 
nily się ponad 20-tysięcznym 
tiumem młodzieży, reprezentują 
cej wszystkie kontynenty na
szego globu, najróżniejsze pogl 
dy polityczne, wierzenia religij 
ne i światopoglądy. Pod różno
języcznymi transparentami żąda 
jącymi zakazu produkcji i uży
cia broni atomowej młodzież z 
krajów Europy, mieszkańcy A- 
meryki, czarni Afrykańczycy, 
przedstawiciele krajów Azjf, 

Rozbrzmiewają dźwięki festi
walowego hejnału. Wiec zaga
ja Bruno Bernini,

-- My, hilódzi", ze wszystkich 
krajów - - stwierdza on ni. in. 
-- którzy wyznaczyliśmy sobie 
spotkanie fu w Warszawie, chce 
iuv dołączyć nasz głos do głosu 
milionów żądających, aby — 
działając w duchu konferencji 
genewskiej — usunąć niebez
pieczeństwo wojny atomowej, 
aby zachowany został pokój.

Przemawia ją następnie sekre
tarz Światowej Rady Pokoju, pi 
sarz argentyński — Alfredo Va- 
rela, mieszkaniec Hiroszimy, 
człowiek, którv przeży) potwor
ny wybuch bomby atomowdj -7- ] 
Ukio ^fotąyasi, hinduski bo.jow-1 
nik o pokój, który sam zebrał 1

Festiwalowy KARNECIK

Dobre połowy

W Drawskim żniwa w pełni



Wielki wiec 
młodzieży świata i ludności Warszawy 
przeciwko wojnie i groźbie użycia broni atomowej

Dzień młodzieży polskiej
na Festiwalu

(Dokończenie z 1 str.) 
waż sam nie mógł przybyć na 
Festiwal, pieśnią nagraną na pły 
cie pozdrawia uczestników war 
•zawskieęo spotkania przyjaźni.

Młodzież japońska intonuje 
pieśń, którą zna już festiwalowa 
Warszawa. Tytuł jej brzmi: 
„Nigdy więcej bomby atomo
wej". Pieśń podejmują chóralne 
zespoły z Austrii, Chin, Czecho 
Słowacji, Szwajcarii, Związku 
Radzieckiego i Polski.

A później — ponad 20 tysię
cy uczestników wiecu śpiewa 
hymn młodzieży demokratycznej 
— „Naprzód młodzieży świata".

Delegatka młodzieży USA:
Drodzy przyjaciele!
Dziesięć lat temu dzień ten 

był dniem zniszczenia i śmier
ci — dziś jest on symbolem pra 
gnienia pokoju na całym świę 
cie.

Hiroszima jest dla całego 
świata dowodem konieczności 
przeciwstawienia się okropnoś
ciom ponownego użycia broni a 
tomowej. Przed nami stoi prób 
lem współistnienia — albo nie
istnienia.

Zdanie sobie z tego sprawy 
przez naród amerykt-^ski przy 
czyniło się niemało do pozytyw 
nych rezultatów konferencji qe 
newskiej. Naród nasz praqnie 
złagodzenia napięcia międzyna
rodowego poprzez dyskusje, per 
traktacie i przyjazne stosunki 
między ludźmi różnych 
krajów. Naród amerykański o- 
detchnie z ulgą, gdy popr.jz 
międzynarodowe porozumienia 
energia atomowa zostanie uży
ta wyłącznie do celów pokojo
wych, a bomby atomowe staną: 
się koszmarem przeszłości.

Nigdy więcej Hiroszimy!
• (Dokończenie z 1 str.) T 

ktej kampanii antywojennej narodów świata kamaienie 
milowe — pięć wielkich kongresów: W rewia w. Paryż, 
Warszawa, W«edeń i Helsinki. Pod dwoma apelami 
światowymi złożyli podpisy ludzie różrrwch ras,, prze
konań politycznych i wierzeń religijnych. 6M'milio
nów. a potem 900 milionów ludzi powiedziało wojnie 
„nie". Pod trzecim. Wiedeńskim Apelem, złożyło pod
pisy ponad pół miliarda ludzi. Poparł apel jednomyśl
nie naród polski. Podpisy swe złożyło j-ponad • 20 mi
lionów Polaków. '

Głosu Polski nigdy nie brakło w wielkiej agitacji 
za pokojem, przeciw wojnie. Brzmiał on donośnie na 
wszystkich kongresach pokojowych. Rozlegał «?• z try
buny Organizacji Narodów Zjednoczonych. Mobilizo
waliśmy — wraz z innymi krajami obozu pokoju — 
w swych wystąpieniach na arenie międzynarodowej 
nowych ludzi do trudnej i uporczywej walki o uwol
nienie świata od widma wojny atomowej. Łączyliśmy 
nasze wysiłki z wysiłkami milionów.

Krok za krokiem coraz więcej Indzi uświadamiało 
sobie, że można uchronić ludzkość przed wkroczeniem 
na tc drogę, jaką obcięli jej wytyczyć sprawcy znisz
czenia Hiroszimy. Coraz mniej było ludzi neutralnych. 
Przekonanie, że energia atomowa winni i może służyć 
rozwojowi świata, a nie jego zniszczeniu, ogarniało 
coraz szersze warstwy społeczeństw. Przeciw siewcom 
radioaktywnego pyłu występowali robotnicy I nau
kowcy, komuniści i katolicy. Nie było w tej walce po
działu na narodowości, rasy i przekonania. Sprawa 
przyszłości dzieci japońskich była sprawą dzieci całego 
globu — sprawą wszystkich.

Polityka „z pozycji siły" zaczęła tracić grunt pod 
stopami. Rosły szeregi zwolenników polityki porozu
mienia i rokowań. Polityki, której niezłomnym głosi
cielem jest Kraj Rad.

* * •
Idea oddania atomu w służbę pokoju, która wysu

wa ru>. arenie międzynarodowej i której broni Związek 
Radziecki, toruje sobie drogę do zwycięstwa w stosun
kach międzynarodowych. .Także wymownym tego do
wodem jest fakt, że właśnie w dziesiątą rocznicę znisz
czenia Hiroszimy rozpoczyna się w Genewie konferen
cja przedstawicieli 66 państw, poświęcona pokojowe
mu wykorzystaniu energii atomowej.

Rosną nadzieje pokój miłujących narodów świata. 
Zwolennicy wykorzystania atomu w służbie wojny nie 
mogą liczyć na to, że narody będą biernie przypatry
wały sie Ich zbrodniczej polityce. Mogli się o tym prze
konać raz Jeszcze z okazji odbywającego się obecnie 
w Warszawie V Festiwalu Młodzieży. Uczu
cia zebranej tu młodzieży z ponad 100 krajów świata 
symbolizuje najlepiej depesza. Jaką studenci fizyki 
wysłali na konferencję uczonych w sprawie pokojo
wego wykorzystania energii atomowej. Młodzież do
maga się wraz z narodami całego świata — „aby Hi
roszima nigdy się nie powtórzyła". Cała ludzkość od
powiada na Apel Światowej Rady Pokoju, wzywający 
do tego, by rocznicę zniszczenia Hiroszimy przekształ
cić w międzynarodowy dzień walki z groźbą nowej 
wojny atomowej. Odpowiedź narodu polskiego będzie 
Jednobrzmiąca z głosem wszystkich narodów świata: 
przez pamięć wszystkich pomordowanych w Hiroszi
mie, przez pamięć wszystkich pomordowanych w woj
nie z faszyzmem — nigdy więcej wolny atomowej, 
nigdy więcej Hiroszimy.

l)kio Matoyasi człowiek, 
który przeżył eksplozję 

bomby dłoniowej:
W imieniu młodzieży jąpoń 

sklej, szczególnie młodzieży z 
Hiroszimy, pozwalam sobie 

, przekazać wam pozdrowienia.
Dzisiejszy dzień — 6-go Sierp 

inia — jest dniem pokoju, dniom 
iządania zakazu przygotowywa- 
tnia wojny atomowej.

Dziesięć lat temu, kiedy poko 
rranie japońskiego faszyzmu by

Naród nasz podziela powsze- 
chnełpragnienie pokoju. Dzisiaj, 
my młodzież amerykańska chce 
my złożyć hołd narodowi japoń 
skiemu za jego zdecydowaną 
walkę, o to, aby Hiroszima nig
dzie i nigdy więcej się nie po- 

jwtórzyła.

Jerzy Wołczyk — przew.
Zarządu Stołecznego ZMPs

Drodzy przyjaciele!
Każdy z mas młodych marzy 

i o szczęściu.*  o pracy w umiłowa 
|nvm zawodzie, o wielkich odkry 
fciach i wynalazkach ułatwiają
cych życie iczłowieka, o zmecha 
inizowanych*fabrykach,  o rakie
tach docierających na nieodkry 
Ite planety.

Młodzież*nigdy  nie powinna 
wychodzićfprzeciw sobie z bro 
nią, ale zawsze z kwiatami — 
oto czegof pragniemy, o co wal 
czymy.

ło tylko kwestią czasu, zrzuco
na została pierwsza bomba ato 
mowa w historii ludzkości — 
właśnie 6 sierpnia. Ja sam do
świadczyłem eksplozji tej bom
by atomowej, i to doświadcze
nie nakazało mi poinformować 
cały świat o strasznych skut
kach, wybuchu bomby atomo
wej. Nigdy nie dopuścimy do 
powtórzeniia Hiroszimy.

Drodzy przyjaciele! Połączmy 
nasze siły przeciwko bombie a 
tomowej i wodorowej i żądaj
my zakazu przygotowań wojen 
nych. Wzmocnijmy naszą soli
darność w walce o pokój, a z t 
dujemy jasną, szczęśliwą przy
szłość.

Była tu mowa o tragedii Hi
roszimy. Hiroszima jest tragicz
nym przypomnieniem, że nie 
wolno być bezczynnym wobec 
wszystkich tych, którzy przygo
towują wojnę atomową.

My, młodzież polska w pełni 
zda jemy sobie z tego sprawę, 
bowiem przeżyliśmy okropności 
wojny. Nie ma w Polsce rodzi
ny. która by nie utraciła kogoś 
z najbliższych. Nie ma w Polsce 
miasta, które by nie przeżyło 
tragedii wojny.

Niech jeszcze donośniej zabrz 
mi nasz głos — domagamy się 
zakazu broni atomowej i znisz
czenia jej zapasów; domagamy 
się, by zgodnie z Apelem Swią 
towej Rady Pokoju energia ato 
mowa zużytkowana została dla 
dobra ludzkości, dla jej szczęś
cia i pomyślnego rozwoju.

Sergiej Romanowski 
przewodniczący 
Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej:

Spotkaliśmy się tu dziś, aby 
w imieniu uczestników Festi
walu wyrazić nasze pragnie
nie pokoju, stworzenia pew
ności, że ludziom zamieszku
jącym całą ziemię nie grożą 
straszliwe nieszczęścia wojny 
atomowej.

Któż z nas nie zna tragedii 
Hiroszimy, która pierwsza zo
stała doświadczona bombą a- 
tomową. Hiroszima stała się 
groźnym ostrzeżeniem dla 
wszystkich, którzy dążą do 
rozpętania nowej wojny.

Każdy z nas stwierdza dziś 
z zadowoleniem, że cel nasz 
— usunięcie groźby wojny a- 
tomowej, ustanowienie współ
pracy i przyjaźni między na
rodami — stał się bliższy. Ge
newa nie zawiodła nadziei na 
rodów. Konferencja szefów 
rządów czterech wielkich mo 
carstw dowiodła, że między
narodowa współpraca i wza
jemne zaufanie miedzy pań
stwami są całkowicie możli
we.

Do tego, by całkowicie po
grzebać „zimną wojnę" i bar
dziej umocnić przyjaźń 1 
współpracę narodów, trzeba 
dołożyć jeszcze wiele wysił
ków. Nie mamy prawa zaspo
kajać się tvm. co zostało już 
osiągnięte. Nasze spotkanie w 
Warszawie — to nowy wkład 
młodzieży w sprawę pokoju, 
w zmniejszenie napięcia mię
dzynarodowego. Im więcej bę 
dzie takich spotkań, im leniej 
poznamy się nawzajem, tym 
silniejsza będzie nasza przy
jaźń.

Młodzież Związku Radziec
kiego, tak jak cały naród ra
dziecki, stale dąży do czynnej 
współpracy ze wszystkimi, 
którzy są zainteresowani w 
utrzymaniu i umocnieniu po
koju. Również w przyszłości 
będziemy podtrzymywać moc
no więzy przyjaźni z jak naj
większą liczbą organizacji 
młodzieży.

WARSZAWA. Warszawski 
Plac Stalina rankiem 7 bm.
— Ósmy dzień Festiwalu — 
dzień młodzieży polskiej. Za 
chwilę zacznie się tu manife
stacja młodzieży polskiej o 
pokój i przyjaźń. Ogromny 
plac, na którym łopocą na 
wietrze dziesiątki flag naro
dów świnta, wypełnia gwarny 
wielotysięczny tłum uczestni
ków Festiwalu z przeszło 100 
krajów, z wszystkich konty
nentów.

O godz. 10 miejsca na try
bunie honorowej zajmują: 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR: Franciszek Jóź- 
wiak-Witold i Zenon Nowak, 
zastępca członka Biura Poli
tycznego KC PZPR Adam Ra
packi, sekretarze KC PZPR
— Władysław Matwin i Jerzy 
Morawski, zastępcy Przewod
niczącego Rady Państwa — 
Stefan Ignar i Wacław Barci- 
kowski, przewodniczący Pre
zydium Stołecznej Rady Na
rodowej Jerzy Albrecht, przed 
stawiciele WP oraz Wybitni 
działacze społeczni i kultural
ni.

Do zgromadzonej młodzieży 
przemawia przewodnicząca 
delegacji polskiej na Festiwal
— przewodnicząca Zarządu 
Gł. ZMP — Helena Jaworska.

Przy dźwiękach fanfar ru
sza barwny pochód młodości.

Najpierw idą rówieśnicy 
Polski ludowej — dzieci, któ 
re przyszły na świat w okre
sie burzliwego roku 1945.

Idzie teraz w równych sze
regach młodzież w mundurach 
ZMP-owskich. Maszerujący 
pozdrawiają zgromadzone tłu
my wielkimi trzymanymi w 
ręku rękami białych i czer
wonych kwiatów.

Orkiestra zmienia rytm. 
Milkną marsze. Rozbrzmiewa
ją polskie ludowe melodie. 
Plac Stalina mieni się teraz 
tęczą barw regionalnych stro
jów ziem polskich. Defiluje 
młodzież polskiej wsi.

Za młodzieżą wsi — mło
dzież. szkól i uczelni.,,. :

I znów orkiestra wybija 
twardy, marszowy rytm. Dłu
gimi, zda się, niekończącymi 
się szeregami witana serdecz
ną owacją, kwiatami, okrzy
kami i śpiewem idzie mło
dzież robotnicza. Plac zapeł
nia się granatowymi i śnież
nobiałymi kombinezonami. 
Rytmicznie, w takt marszowe 
go kroku, kołyszą się niesio- 
ne przez idących makiety sym 
bolizujące ich pracę.

W takt rytmicznej muzyki 
marszowej, w takt oklasków 
przemaszerowuje kolumna

(Dokończenie z 1 str.)

„Korabia" w składzie „Ust 10“ 
z szyprem Maciejem Aksinem 
i „Ust 38“ z szyprem Janem 
Czerskim. W jednym zaciągu 
złowili oni 120 skrzyń śledzi, 
co równa się około 5 tonom. 
Łowiący w tym samym czasie 
w pojedynkę Kazimierz Jer- 
makowicz na „Ust 2“ złowił 
tylko 40 skrzyń.

Również łowiący na tym sa
mym łowisku zespół tukowy 
z Kołobrzegu w składzie „Koł 
44“ szyper — Stefan Szymań
ski 1 „Koł 43“ szyper Stani
sław Sołek osiągnął dobry wy 
nik. Niestety, sieć nie wytrzy
mała ogromnej masy ryb i roz 
darła się. Załogi wyciągnęły 
na pokład tylko 120 skrzyń. 
Według przypuszczeń w sieci 
było ponad 7 ton ryb.

„ROCZNIACY"

Do sporej grupy załóg, które 
wykonały już swoje roczne 
plany połowowe, dołączyły się 
w ostatnich dniach 3 załogi 
„Korabia". Są to załogi „Ust 
13“ z szyprem Janem Prusem 
na czele, „Ust 30“ z szyprem 
Zygmuntem Kustoszem i „Ust 
36“ z szyprem Zygmuntem 
Pawlakiem. Do tej trójki naj
prawdopodobniej dołączyła się 
załoga „Ust 34“ z szyprem Ja
nuszem Korczem. Przed wyj
ściem na ostatni 3-dniowy 
rejs do pełnego wykonania 
planu rocznego brakowało jei 
zaledwie niecałe 2 tony. W 
ciągu tego rejsu, przy dobrej

sportowa. Idą członkowie 
wszystkich zrzeszeń sporto
wych — sportowcy wszyst
kich dyscyplin.

Pochód zamyka zwarta gru
pa młodzieży niosąca sztanda
ry wszystkich narodów, któ
rych młodzież uczestniczy w 
Festiwalu.

W chwili, gdy koniec pocho
du znika w głębi ulicy Mar

(Dokończenie z 1 str.) 
płatę. Niestety, kasjer za
kończył urzędowania wcze
śniej niż należało.

— Chciałem kupić trochę 
cukru, soli i inne towary — 
mówi Bania — teraz trzeba 
będzie przyjechać drugi 
raz.

Warto, by zarząd GS po
uczył swego pracownika, 
że kasa musi być tak długo 
czynna, dopóki otwarty jest 
punkt skupu.

BRAK MASZYN 
OPÓŹNIA MŁOCKĘ

Kiedy zapytaliśmy Pre
zydium GRN Kalisz Po
morski o przebieg żniw — 
w odpowiedzi usłyszeliśmy 
narzekania na miejscowy 
POM. Towarzysze mieli 
wiele racji.

W spółdzielni produk
cyjnej Dębsko większą 
część rzepaku trzeba było 
wymłócić cepami, ponie
waż POM-owski agregat ze 
psuł się po kilku godzi
nach pracy.

Na polach spółdzielczych 
w Cybowia pracują dwie 
snopowiązałki z POM. Tru
dno właściwie powiedzieć, 
że pracują, bo większość 
czasu z powodu różnych 
awarii — są nieczynne. W 
RZS Kalisz Pom,. np. w cią 
gu trzech dni skoczono aż... 
2 ha zboża.

Znacznie lepiej przebie
gają żniwa w spółdziel
niach Biały Zdrój i Stara 
Korytnica.

Chłopi indywidualni w 
gromadzie Kalisz Pomorski 
skosili dotychczas 40 ha 
żyta (ogólny areał zasie
wu — 114 ha) w większo
ści kosami. Na terenie gro
mady nie ma bowiem ani 
jednej maszyny GOM-ow- 
skiej. Punkt słabości, to 
również maszyny ©młoto
we. Rokrocznie chłopi z

wydajności łowisk, na pewno 
zdążyła już przekroczyć swój 
roczny plan.

2 tony do wykonania planu 
brakują także załodze „Ust 
35“ z szyprem Piotrem Jefi- 
mowem. Niestety, załoga ta 
nie będzie mogła w najbliż
szych dniach wykonać swego 
planu, gdyż w dniu wczoraj
szym kuter został odesłany 
do remontu. • v

k l ALBO, ALBO ' (

W jednym z ostatnich rej
sów załoga „Ust 7“ pod kie
rownictwem szypra Grzego
rza Raubego przywiozła z mo
rza większą ilość śledzia. Par
tię 1920 kg klasyfikator CZRM 
Błaszyk uznał jako pierw
szy gatunek, a następne bez 
wiedzy szypra 1 załogi prze
klasyfikował na H gatunek.

Ta kombinacja naraziła za
łogę na stratę około 2 tys. zł. 
Załoga „Ust 7“ ma pretensje 
o to, że dokonano tego w 
czasie jej pobytu w morzu. 
W ten sposób pozbawiono ją 
możliwości interwencji, ewen
tualnie przebrania ryb.

Ob.' Błaszyk, zajmujący się 
tylko klasyfikowaniem ryb, 
powinien dokładnie obejrzeć 
wszystkie skrzynki i decydo
wać od razu albo I albo II 
gatunek.

Wypadek ten . jest przykła
dem niewłaściwego postępo
wania klasyfikatora, podrywn 
jącego zaufanie do niego ze 
strony rybaków.

<wł) 

szałkowskiej cały obszerny 
Plac Stalina zapełnia się mło 
dzieżą — to polscy delegaci 
na V Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów. Wznoszą 
się w górę ręce z wiązankami 
kwiatów. Powiewają barwne 
chusty festiwalowe. Trwa 
krótka, lecz spontaniczna, po
rywająca manifestacja na 
cześć przyjaźni młodzieży, 
świata.

Jasnopola zawierali umo
wy z GOM na młocąj-nie i 
motory spalinowe. W tym 
roku zawarli umowy z 
POM-em. Okazało sie jed
nak, że silników spalino
wych POM nie posiada. 
Czym więc młócić? Na 
brak silników spalinowych 
oraz maszyn żniwnych skar 
żą się również — jak stwier 
dza korespondent „Gło
su" tow, Jan Nowak — 
chłopi z Pomierzyna i 
Poźrzadła.

Niemniej jednak chłopi 
indywidualni tych wsi oraz 
Suchowa żniwa już prawie 
kończą.

POM powinien dostarczyć 
im teraz koniecznie ma
szyny omłotowe. Niezależ
nie jednak od tego chłopi 
tych wsi muszą pomyśleć i 
o wykorzystaniu kieratów 
do młocki.

» » •
Traktory pracujące w 

spółdzielni produkcyjnej w 
Poźrzadle nie posiadają za
pasowych dętek. Większa 
natomiast ilość podziura
wionych dętek leży w POM 
Kalisz Pom. W razie de
fektu, jak to np. ostatnio 
miało miejsce, traktorzysta 
był zmuszony jechać do 
POM, by wymienić całe ko 
ło. To oczywiście opóźnia 
pracę. POM powinien nar 
prawić dętki i przydzielić 
je traktorzystom.

Lista braków jest już 
przydługa. Może znajdzie- 
my wyjaśnienie niektórych 
z nich w POM-ie.

...A POM CZEKA
Sytuacja w POM-ie nie 

jest wesoła. Na ogólny st311 
27 maszyn, sześć z powodu 
awarii stoi nieczynnych. 
Jest to wynik niesolidnych 
remontów. Dwie lotne bry
gady naprawcze, w których 
jest tylko jeden facho
wiec od naprawy maszyn 
rolniczych, bez przerwy 
przebywają w terenie.

Starszy mechanik POM 
wyjaśnia nam sprawę mło- 
carń. Otóż ostatnio Woj. 
Zarząd POM kazał prze
rzucić do Wałcza trzy mło- 
camie na motor spalino
wy, które były zarezerwo
wane dla chłopów indywi
dualnych w Jasnopolu i In
nych gromadach. Dlaczego 
tak sie stało — nikt, nie
stety, z kierownictwa POM 
w Kaliszu Pom. nie uffiie 
odpowiedzieć. Kierownic
two POM nie jest również 
w stanie określić dokład
niej, ile zboża skoszono w 
rejonie POM. Nieregularno 
meldunki są nieścisłe, a sa 
memu trudno wybrać się w 
teren, skoro ma się do dy
spozycji... tylko prywat
ny motocykl starszego me
chanika. W tych warun
kach operatywne kierowa
nie pracą maszyn jest po
ważnie utrudnione.

POM w Kaliszu Pom. — 
jak twierdzi jego kierow
nictwo — potrzebuje rze
czywiście pomocy. I czeka 
na nią nie tylko ze strony 
władz powiatowych, ąle 
również od Wojewódzkiego 
Zarządu POM. Nie wy
starczy jednak oglądać się 
wyłącznie na pomoc z ze
wnątrz. Trzeba, towarzy
sze z POM w Kaliszu Po
morskim, samemu wziąć 
się rzetelnie do roboty, u- 
sunąć braki i usterki w 
pracy — zorganizować tak 
robotę, by zapewnić wsi 
jak najdalej idącą pomoc 
podczas żniw i ©młotów. 
Każda godzina droga.

• • •
Następny meldunek



Końcowe przemówienie H. A. Bułganina 
na III sesji Rady Najwyższej ZSRR

Towarzysze depntowawi!
Muszę stwierdzić z głębo

kim zadowoleniem, że dysku- 
sja nad sprawozdaniem o wy
nikach genewskiej konferen
cji szefów rządów czterech 
mocarstw, przeprowadzona na 
wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku i Rady Narodcwoś- 
ci, jak również przemówienia 
deputowanych wykazały, iż 
Rada Najwyższa całkowicie 
aprobuje stanowisko i działal
ność delegacji rządowej 
Związku Radzieckiego na tej: 
konferencji. (Huczne oklaski).

Radziecka delegacja rządo
wa na konferencją genew
ską konsekwentnie prowadzi
ła leninowską pokojową j»li-J 
tykę zagraniczną państwa ra
dzieckiego, odpowiadającą ży
wotnym interesom narodu ra
dzieckiego, interesom utrwalę 
nia pokoju i bezpieczeństwa 
na całym ^wiecie.

Podstawą tej polityki była, 
jest i będzie wielka leninow
ska zasada pokojowego współ
istnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych.

Rząd Związku Radzieckiego 
będzie również w przyszłości 
wytrwale prowadzić politykę 
zagraniczną, zmierzającą do 
dalszego osłabienia napięcia i 
umocnienia zaufania w stcisun 
kach między państwami, do 
zapewnienia długotrwałego po 
koju i bezpieczeństwa, wycho
dząc z założenia, że polityka 
taka odpowiada żywotnym in 
teresom i najgorętszym pra
gnieniom wszystkich naro
dów, ich dążenflom do pokoju 
i spokojnego życia. (Oklaski).

Nie ulega wątpliwości, żc 
konferencja szefów rządów 
tzterech mocarstw w Gene
wie dala porytwwne wyniki 
w sprawie utrwalenia pokoju 
i doprowadziła do powzięcia 
ważnych decyzji dotyczących 
szeregu nadzwyczaj skompli
kowanych '-problemów, między 
narodowych.

Do sukcesu konferencji ge
newskiej W niemałym stopniu 
przyczyniło się rzeczowe i re
alistyczne podejście radziec
kiej! delegacji rządowej do 
problemów międzynarodowych 
oraz ‘wykazane przes nią dą
żenia do osiągnięcia rozwiąza
nia'ty*. Ir problemów rw drodze 
rokowań.

Nie można też |nie przyznać 
tego, co k ię należy: innym uczę 
stnikom Tronferemcji w Gene
wie, a mąmowicfe szefom de
legacji rządowych Stanów 
Zjednoczor^-ch, Anglii i Fran
cji — prezydentowi USA pa
nu D. Eisenhowerowi^ premie
rowi Anglii pmili A. Edenowi 
i premierowi | Francji panu E. 
Faure. i

Mimoyóżrtogo ustosunkowa
nia sięrdo zneritum dyskuto
wanych^ problemów, szefowie 
rządów 'USiA, Anglii i Francji 
na również, rsami wykazali do

nie i zaproponować skuteczne 
środki dla rozwiązania zagad
nień, które rozpatrywali sze
fowie rządów w Genewie.

Zgodnie z dyrektywami sze
fów rządów, ministrowie 
spraw zagranicznych mają 
rozpatrzyć wszystkie propozy
cje wysunięte w toku obrad 
konferencji genewskiej oraz 
wziąć prxi uwagę poglądy wy
rażone nrzez szefów rządów.

Mówiłem już w swym re
feracie. że rząd radziecki jest 
zdecydowany dążyć do ścisłe
go wykonania postanowień 
konferencji genewskiej.

W związku z tym pragnę 
zaznaczyć, iż niektóre dzien
niki zagraniczne, powołując 
się na zawarte w moim refe
racie uwagi na temat wysu
niętych nrzez prezydenta USA 
pana D. Eisenhowera na 
konferencji genewskiej pro
pozycji w sprawie rozbroje
nia, usiłują zupełnie niesłusz
nie przedstawić sprawę w ten 
sposób, jakoby rząd radziecki 
całkowicie odrzucał te propo
zycje.

Jesteśmy oczywiście gorący 
mj zwolennikami swych wła
snych propozycji w sprawie 
redukcji zbrojeń i zakazu woj 
ny atomowej, nie odmawiamy 
jednakże rozpatrywania z ca
łą powagą wszelkich innych 
propozycji ożywionych dąże
niem znalezienia drogi do roz
wiązania tego problemu (okla
ski). Jak już zaznaczyłem w 
swym referacie, propozycja 
prezydenta USA Eisenhowera 
w sprawie zorganizowania wy 
miany informacji wojsko

Uchwała
Rady Najwyższej ZSRR

(Dokończenie z 1 str.) 

czyni się do utrwalenia poko
ju, przyjaźni i współpracy 
między nimi.

Rada Najwyższa ZSRR jest 
przekonana, że konferencja 
genewska i dyrektywy 
szefów rządów czterech mo
carstw dla ministrów spraw 
zagranicznych są nowym bódź 
ceni do dalszego wzmożenia 
walki narodów o utrwalenie 
pokoju na całym świecie. Mi
łujące pokój narody wykażą 
niewątpliwie należytą czuj
ność i niezbędną stanowczość 
domagając się, by zadania po
stawione w Genewie przez 
szefów rządów czterech mo
carstw zostały wcielone w 
konkretne uchwały w intere
sie powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa wszystkich na 
rodów.

Rada Najwyższa ZSRR o- 
świadcza, że Związek Ra
dziecki prowadził i nadal bę- 
diie prowadzić politykę poko

wych między Związkiem Ra
dzieckim a Stanami Zjedno
czonymi oraz w sprawie do
konywania nawzajem zdjęć 
lotniczych z terytoriów obu 
krajów — jest taką właśnie 
propozycją.

Rząd radziecki z całą powa
gą i dokładnością bada i bę
dzie badał propozycję pana 
Eisenhowera, wychodząc z za
łożenia, iż konieczne jest zbli
żenie punktów widzenia i o- 
siągnięcie porozumienia w tej 
niezmiernie doniosłej spra
wie.

Jesteśmy przekonani. że 
również w przyszłości będzie
my kroczyli wspólnie w wal
ce o pokój dla narodów, że 
sprawy przybiorą lepszy obrót 
i zakończą się szczęśliwie 
(długotrwałe oklaski).

Wielomilionowy naród ra
dziecki i narody wszystkich 
miłujących pokój krajów jed
nomyślnie aprobują politykę 
zagraniczną rządu radzieckie
go, politykę, która kieruje na 
sza okryta chwała partia ko
munistyczna i jej Komitet 
Centralny.

Wzbudza to wiarę, że obra
na przez naszą partię i rząd 
linia polityki zagranicznej, 
zmierzająca do rozładowania 
napięcia międzynarodowego, 
do ustanowienia atmosfery 
zaufania między państwami, 
do usunięcia groźby nowej 
wojny i do współpracy między 
państwami bez względu na ich 
ustrój społeczny, zapewni 
nam dalsze sukcesy w naszej 
polityce zagranicznej. (Hucz
ne, długotrwale oklaski).

ju, współpracy międzynarodo
wej, osłabienia napięcia mię
dzynarodowego, będzie on dą
żył do ustanowienia zaufania 
między państwami w intere
sie pokojowego rozwiązania 
najważniejszych problemów 
międzynarodowych w drodze 
rokowań. Rada Najwyższa 
ZSRR wyraża nadzieję, że na 
drodze tej uzyska poparcie 
wszystkich parlamentów i 
rządów.

Rada Najwyższa Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich wierzy głęboko, że 
naród radziecki, przepojony 
gorącym i szczerym dążeniem 
do życia w pokoju i przyjaźni 
ze wszystkimi narodami, no- 
pierający jednomyślnie poko
jową politykę zagraniczną 
swego rządu i natchniony 
wielkimi ideami budownic
twa komunistycznego będzie 
również w przyszłości z nie
słabnącą energią walczył o 
dalszy rozkwit potęgi swej oj
czyzny.

W sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych

Wymiana not między ZSRR
a Kiemiecką Republiką Federalną

MOSKWA. Agencja 1ASS do 
nosi:

Jak już podawaliśmy 7 czerw
ca ambasada ZSRR we Francji 
przekazała ambasadzie Niemiec 
klej Republiki Federalnej notę 
rządu radzieckiego w sprawie 
nawiązania bezpośrednich sto
sunków dyplomatycznych, han 
dlowych i kulturalnych między 
obydwoma krajami. Nota rządu 
radzieckiego zawierała również 
zaproszenie kanclerza Niemiec 
k>ej Republiki Federalnej pana 
K. Adenauera i innych upełno
mocnionych przez rząd Niemiec 
kiej Republiki Federalnej osób, 
bv odwiedziły Moskwę w celu 
omówienia sprawy nawiązania 
stosunków dyplomatycznych i 
handlowych między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Renub 
iiką Federalną.

30 czerwca 1955 r. ambasada 
Niemieckiej Republiki Federal
nej w Paryżu przekazała amba
sadzie ZSRR w odpowiedzi notę 
następującej treści:

NOTA RZĄDU NIEMIECKIEJ
REPUBLIKI FEDERALNEJ

Rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej ma zaszczyt podać 
do wiadomości rządu Związku 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich w odpowiedzi na jego 
notę z 7 czerwca 1955 r., co na
stępuje:

Rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej zgadza się, na propo 
zycje rządu Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich, 
omówić sprawę nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych, han 
dlowych i kulturalnych między 
obu krajami oraz zbadać wiążą 
Ce się z tym problemy. W obec 
nych warunkach rząd Republiki 
Federalnej uważa za celowe u- 
stalić przede wszystkim próbie 
my , które powinny być przed 
miotem tego rodzaju omówie
nia i rozpatrzenia, oraz wyjaś 
nić kolejność ich rozpatrywa
nia. Dlatego proponuje on, by 
między ambasadami Republiki 
Federalnej i Związku Socjalisty 
cznych Republik Radzieckich w 
Paryżu odbyły się nieoficjalne 
rozmowy w celu wyjaśnienia 
tych zagadnień,

3 sierpnia ambasada ZSRR we 
Francji przekazała za pośrednie 
twem ambasady Niemieckiej Re 
publiki Federalnej w Paryżu na 
stępującą notę rządu radzieckie 
go.

NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO

Rząd Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich pot 
wierdza odbiór noty rządu Nie
mieckiej Republiki Federalnej z 
30 czerwca 1955 roku. Rząd ra
dzicki z zadowoleniem przyj
muje do wiadomości wyrażoną 

w tej nocie zgodę rządu I.RF 
na omówienie problemu nawią 
zania stosunków dyplomatycz
nych. handlowych i kultural
ny między Związkiem Radziec
kim a Niemiecką Republiką Fe 
deralną. jak również na rozpa
trzenie więżących się z tym za
gadnień.

Skoro więc istnieje zgoda o- 
bu stron na przeprowadze
nie rozmów ną temat wy
mienionych problemów, roz
mowy takie między delega
cjami rządowymi ZSRR i NRF 
mogłaby, zdaniem rządu radziec 
kiego, odbyć się w Moskwie w 
końcu sierpnia — na początku 
września bieżącego roku, jeśli 
termin ten odpowiada rządowi 
Niemieckiej Republiki Federal
nej.

Zdaniem rządu radzieckiego, 
w toku rozmów między rządem 
radzieckim a delegacją Niemiec 
kiej Republiki Federalnej z kan 
clerzem Adenauerem na czele 
można by rozpatrzyć następują 
ce problemy:

Nawiązanie stosunków dyplo 
malycznych między Związkiem 
Radzieckim, a Niemiecką Repub 
liką Federalną 1 wymiana odpo
wiednich dokumentów.

Nawiązanie stosunków handlo 
wych między ZSRR a NRF i za 
warcie układu handlowego.

Nawiązanie i rozwój kontak
tów kulturalnych między ZSRR 
a NRF i zawarcie w tym celu 
odpowiedniej konwencji.

Rząd radziecki wychodzi z za 
łożenia, że nawiązanie stosun
ków dyplomatycznych, handlo
wych i kulturalnych między o- 
bu krajami nie będzie się oczy
wiście łączyło ani z jednej, ani 
z drugiej strony z jakimikol
wiek wstępnymi warunkami.

Co się tyczy pragnienia rzą 
du NRF, by przeprowadzono 
wstępne nieoficjalne rozmowy 
między ambasadami ZSRR i 
NRF w Paryżu w celu sprecy
zowania zagadnień, które powin 
ny być przedmiotem omówienia 
i zbadania w czasie rozmów w 
Moskwie, to rząd radziecki nie 
oponuje przeciwko takiej wstęp 
nef wymianie poglądów. Ze stro 
ny radzieckiej w tej wymianie 
poglądów weźmie udział ambasa 
der ZSRR we Francji S. A, Wi
nogradów.

I

Radoirgym gwarem rozbrzmiewają uliee Warszawy. go- 
sztwącej »w swych murach przedstawicieli całego świata 
przybyłych na V Światowy Festiwal Młodzieży i Studen
tów. Wanszawski Festiwal, którego rozmach, którego za
sięg jest znacznie większy niż poprzednich, odbywa się 
w dniacti szczególnie radosnych. W dniach, w których 
drgnięcie, lodów „zimnej wojny*'  natchnęło narody wiel
ką nadvrk*ją.  Nadzieją, że lody te ruszą, jak pisze Uja 
Erenburg.

Zęby 'sobie uzmysłowił, jak wielkie znaczenie mają, jak 
wielką, rolę odgrywają spotkania w rodzaju Warszaw
skiego Rcstiwalu. warto zdać sobie sprawę, że ei młodzi, 
którpeh gości dziś Warszawa- jutro w swoich krajach 
staną^przy warsztatach, znajdą się w pracowniach nau- 

Jfcowycłt. zaezną wykładać na uczelniach ezy w szkołach, 
rbyćtmoże, zasiądą w rządach. Dzisiejszo zbliżeuie pomię
dzy (nimi.ę wzajemne poznawanie się, na pewno przyniesie 

•owoce,!A przecież wiemy, że właśnie lepsze zrozumienie 
j wsnjemne jest jedna z podstaw, na których opiera się 
> idea śpokojowego współistnienia państw o różnych syste- 
{mac hó polityczno-społeczny  eh.
r Myśl ta znalazła bardzo wyraźne odbicie w dyrekty- 
^wach 'szefów rządów czterech mocarstw dla ministrów 
ispra w'.zagranicznych! Dyrektywy te mówią o koniecznoś
ci doprowadzenia do bardziej swobodnych kontaktów 
Tl form - wymiany wzajemnie korzystnych dla zaintereso- 
Iwanyeh państw i narodów. Trzeba stwierdzić, że ostatnie 
dni przyniosły szereg wiadomości świadczących, iż pod 
tym względem już dziś czynione są próby jak najszybsze- 

jgo wcielenia w życic dyrektyw szefów rządów.
Zapowiedziana jest na wiosnę wizyta w Londynie to

warzysza Bułganina i towarzysza Chruszezowa. Premier 
francuski, Faure, oraz minister spraw' zagranicznych. 
Pinay. przyjęli zaproszenie do Moskwy. W najbliższych 
mśesiącacłi wyjada do ZSRR francuska i belgijska dele
gacje parlamentarne. W ZSRR gości obecnie delegacja 
Jugosłowiańskiego parlamentu. W stolicy Finlandii prze
bywa radziecka delegacja, prowadząca rozmowy w spra
wie współpracy technicznej i naukowej pomiędzy Finlan
dią a ZSRR. Radzieccy specjaliści — rolnicy bawili ostat
nio w Anglii. W najbliższym czasie, uda się do ZSRR de
legacja chłopów hinduskich. Farmerzy amerykańscy gosz-

Przegląd wydarzeń
erą u siebie rolników radzieckich, a rolnicy amerykańscy 
zwiedzają kołchozy i sowchozy radzieckie.

Te mnożące się kontakty są niewątpliwie odbiciem no
wej atmosfery, jaka zapanowała w śniecie po konferencji 
genewskiej.

W referacie wygłoszonym na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR Premier Bolganin wiele miejsca poświęcił sprawie 
tej nowej atmosfery. Premier Bulganin podkreślił rów
nież, że „...w oficjalnych kołach Stanów Zjednoczonych 
zaznacza się ostatnio dążenie do wyciągnięcia odpowied
nich wniosków i współdziałania w normalizacji stosunków 
międzynarodowych". „Z przyjemnością stwierdzamy — 
powiedział on — że w Stanach Zjednoczonych pojawiły 
się siły, które działają w tym kierunku".

Można sobie tylko życzyć, by siły te wywarły możliwie 
największy wpływ na przebieg toczących się obecnie 
w Genewie rokowań chińsko-amerykańskich. Chiny Lu
dowe starając się stworzyć jak najpomyślniejsze warun
ki dla rokowań, postanowiły przedterminowo zwolnić z wię 
zienia 11 szpiegów amerykańskich, którzy w swoim czasie 
przedostali się na obszar Chińskiej Republiki I.udowej. 
Prasa światowa oceniła decyzję tę jako dowód, że Chiny 
Ludowe siarają się utorować drogę do rokowań, które 
objęłyby ealokszlałt wymagających uregulowania proble
mów dalekowschodnich, do rokowań, które doprowadzi
łyby do normalizacji stosunków chińsko-amerykańskich.

Poważna część prasy zachodniej zupełnie niedwuznacz
nie daje wyraz swym nadziejom, że fala odprężenia, któ
ra przepływa przez Europę, zasięgiem swym obejmie rów
nież Daleki Wschód.

Głośnym echem odbiło się na całym Swiecle oświadcze
nie premiera Czou En-laia, który zaproponował zawarcie 
paktu zbiorowego bezpieczeństwa z udziałem krajów Azji

1 strefy Pacyfiku, włączając w to USA.

Nie wszyscy czują się dobrze w tej nowej atmosferze, 
nie wszyscy z radością przyjęli drgnięcie lodów „zimnej 
wojny". I tak np. klika Czang Kal-szeka na Taiwanie, 
a Li Syn Mana — w południowej Korei, zdradzają obja
wy rosnącego zdenerwowania. Wyrazem tego zdenerwo
wania jest chociażby fakt, że prasa czangkaiszekowska, 
która pieni się z wściekłości z powodu rozmów chińsko- 
amerykańskich, oświadcza z całą powagą, że „Jeżeli ko
muniści chińscy utorują sobie drogę do ONZ, wycofamy 
się wówczas z tej organizacji, gdyż nie możemy współ
istnieć z komunistami chińskimi". Zdenerwowanie kliki 
lisynmanowskiej przejawia się w tym, że raz po raz se- 
ulski dyktator występuję z pogróżkami „pochodu na Pół
noc" czyli — po prostu mówiąc — agresji przeciwko Ko
rei północnej. Cóż powiedzieć o tych ludziach? Powiedz
my im słowami zachodnio-niemieckiego dziennika „Ncue 
Rhein Zeitung". który pisze: „Fatum tych ludzi polega 
na tym, że postawili oni na jedna kartę. Na kartę mili
tarnego pochodu krzyżowego przeciwko ZSRR. Karta ta 
nie bierze już lew. Kto usiłowałby kartą tą jeszcze eoś 
wygrać, przekona się, iż zostanie ograny".

Jak to oświadczył Premier Bulganin, konferencja 
w Genewie przyczyniła się wyraźnie do dalszego zła
godzenia napięcia w sytuacji międzynarodowej. Chodzi 
teraz o to, by temu dobremu początkowi nadany został 
dalszy eisg, aby idea rokowań, idea współpracy między
narodowej zataczała coraz szersze kręgi.

O tym. jak wielką drogę przebył ruch w obronie poko
ju, wymownie świadczy zestawienie dwóch dat — dwóch 
wydarzeń Przed 10 laty — 6 sierpnia 1945 roku na Hiro
szimę padła pierwsza bomba atomowa, co dla pewnych 
polityków było sygnałem do rozpoczęcia szantażu atomo
wego, będącego jedną z podstaw polityki „z pozycji siły". 
8 sierpnia 1955 roku w Genewie najwybitniejsi naukowcy 
66 krajów przystępują do obrad nad sprawą pokojowego 
wykorzystania energii atomowej. Jul samo zestawienie 
tych dwóch wydarzeń mówi wymownie o drodze, Jaką 
przebyła pokój miłująca ludzkość.

TADEUSZ GUMOWSKI

brą wolę, szczere dążenie do 
.znalezienia wspólnego języka 
li utorowania drogi do rozwią
zania problemów międzynaro
dowych, mających niezwykle 
-doniosłe znaczenie dla sprawy 
'powszechnego pokoju i bezpie 
czeństwa. (Oklaski).

Pozytywne wyniki konferen 
|cjl genewskiej są owocem 
wspólnych wysiłków wszyst
kich uczestników konferencji, 
które miały na celu osiągnię
cie wzajemnego zrozumienia i 
poszukiwanie takich rozwią
zań, które byłyby możliwe do 
przyjęcia przez wszystkich u- 
łczestntków konferencji i które 
^uwzględniałyby interesy wszy
stkich stron.

Nie ulega wątpliwości, że 
wielokrotne oświadczenia u- 
cze siników konferencji ge
newskiej, iż pragną oni usu
wać w drodze pokojowej 
istniejące rozbieżności, szukać 
możliwości uzgodnienia poglą
dów na wszystkie problemy 
międzynarodowe i dążyć do 
takiego ich rozwiązania, które 
odpowiadałoby słusznym żąda
niom wszystkich stron — po
winny mieć pozytywne znaczę 
nie dla ustanowienia zaufania 
między wielkimi mocarstwa
mi.

W imieniu rządu radzieckie
go pragnę również wyrazić du 
że zadowolenie z powodu te
go, że prezydent USA pari D. 
Eisenhower, premier Anglii 
pan A. Fden i premier Fran
cji pan E. Faure w swych o- 
świadczeniach i przemówie
niach po zakończeniu konfe
rencji szefów rządów w Gene
wie wypowiedzieli życzenie, 
aby w toku dalszych rokowań 
zachować ducha współpracy i 
wzajemnego zrozumienia, ja
kim nacechowana była atmo
sfera konferencji genewskiej. 
(Oklaski).

Życzenie to jest całkowicie 
-godne z dążeniami rządu ra
dzieckiego. (Długotrwałe okla
ski).

Wierzymy, że zachowanie 
tego ducha na mającej się od
być w październiku br. kon
ferencji ministrów spraw za
granicznych czterech mocarstw 
stanowić będzie rękojmię po
myślnej pracy tej konferencji, 
rękojmię nowych pozytywnych 
rezultatów przy rozpatrywa
niu i uregulowaniu ważnych 
problemów międzynarodo
wych.

Rząd radziecki jest daleki 
od tego, by pomniejszać czy 
też nie doceniać trudności pro 
blemów, które powinny być 
rozwiązane, zanim całkowicie 
nie zniknie napięcie w stosun
kach międzynarodowych i za
panuje całkowite zaufanie 
między państwami.

Dlatego przypisujemy bar
dzo duże znaczenie przyszłej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Konferencja ta 
powinna kontynuować omawia



Kożdego roku — od moja do 
września przewija się przet domy 
wypoczynkowe Zarządu Okręgo
wego Wczasów FWP w Mieln'e 
— około 12 tys. osób, Jedni korzy 
stojg z 14 dni urlopu, inni z 
21-dniowych wczasów zdrojowych.

»Aby zawsze były 
takie wczasy nad morzem«

Każdy przyjeżdża po zdrowie 
I wypoczynek.

Wśród 18 domów, podlegają
cych ZOW, trzy w Mielnie prze
znaczone są specjalnie dla stu
dentów.

Właśnie kończy się V turnus 
na którym była zgrupowana mto 
dzeż z Gliwic, Rokitnicy i Gdań
ska. Spotykamy tu również 3Ó-oso 
bowy zespół studentów z dalekiej 
Korei. Oni to właśnie wnieśli 
wiele uśmiechu I radości. Z za
pałem uczyli się polskich melo
dii ludowych, a wieczory uprzy
jemniali wczasowiczom tańcem, 
lub piosenką koreańską.

Opiekun studentów przebywa
jących na wczasach w Mielnie 
Tadeusz Wieczorek stwierdził, że 
jeszcze na żadnym turnusie mło
dzież tok się nie zżyło jak teraz, 
fłiemało przyczyniła się do tego 
również kierowniczka ośrodka 
tow. Elżbieta Hiller, nazywana 
przez studentów „matką".

Szczególnie serdecznie wspo
mina pobyt na wczasach student 
koreański z Łodzi Pak Czan Gier. 
— „Nie zapomnę o Mielnie - 
mówi — ani w Łodzi, ani w Kra
kowie, ani w Korei". A jest co 
wspominać! Kierownictwo zapew
niło młodzieży wiele miłych i cie 
kawych rozrywek. Wycieczki pie
sze i kajakowe, sport, wieczorki, 
ognisko i zabawy - wszystko to 
pozostanie na długo w pamięci.

Studenci nie zapomnieli rów
nież o wielkim spotkaniu młodzie 
ty świata w Warszawie. Przygo
towano m. in. wiele gazetek i de 
koracji o tematyce festiwalowej, 
zdobyto 70 Festiwalowych Odznak 
Sportowych,

Przewodniczący rody turnusu 
student Politechniki Śląskiej, Ka
zimierz Maciejczyk podsumował 
krótkim, ale jakże wymownym 
zdan’em wrażenia z pobytu w 
Mielnie: — „aby zawsze były ta
kie wczasy nad morzem".

(da-na)

BYTÓW

TESZCZE niedawno miesi 
" kańcy powiatu byfow- 

słr/ego mieli kłopoty z do
jazdem do szeregu gromad 
Musieli odległe nieraz prze 
stizenie przebywać pieszo. 
Ostatnio sytuacja zmieniła 
Się na lepsze. Na trasie By
tów — Osiek! Bytowskie, 
Nictlartyno i Grzmiącą uru
chomiono linię autobusową.

Mieszkańcy wsi przez któ
re wiedzie trasa autobusowa 
przy/glj uruchomienie nowej 
linii z głębokim zadowole
niem. * • •

D ARDZO dobrą opinią cle 
J sty się skleo Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc 
CIJopska" w gromadzie Bo 
rzy fuchom w powiecie by- 
towskim.

Jest on zawsze dobrze za
opatrzony, a sprzedawczyni 
Regina Czajówna uprzejma 
w obsłudze.

Stefan Dunda 
korespondent „Głosu"

ZłOTÓW
W NIEDZIELĘ, 31 sierp- 
” nia dwie grupy leka

rzy ze Złotowa wyjechały 
z ekipą łączności miasta ze 
wsią do Górtnel, Radawnicy, 
Kamienia i Bielawy. Ogółem 
przyjęto t>7 pacjentów. Lud
ność wiejska z dużym zado 
woleniem przyjęła odwiedzi 
ny lekarzy.

’ H. J.
Świdwin
JADWIGA Dolecka tam.
J we wsi Oparznó, pow. 

Świdwin jest średniorolną 
chłopką.

Uchylała się ona od wy
pełniania obowiązkowych do 
Staw wobec państwa. Za to 
teł decyzja Kolegium Orze 
kojącego przy Prez. PRN w 
Świdwinie Została ukarana 
grzywną w wysokości 2 tys. 
złotych.

i St. Sławnlkowskl 
korespondent „Głosu"

Z krytyką na bakier 
czyli słów gorzkich kilka 

pod adresem Prezydium MRN
Niemal w każdym nume

rze gazety, w licznych notat
kach czy artykułach zwraca
my uwagę na braki i niedo
ciągnięcia w Koszalinie. 
Pisząc staramy się przy tym 
koncentrować naszą uwagę 
przede wszystkim na węzło
wych zagadnieniach. Nie po
mijamy jednak i tzw. spraw 
drobnych, ponieważ życie 
uczy, że z nich powstają pro
blemy. Pisaliśmy więc żarów 
no o nieczynnym kiosku przy 
ul. Alfreda Lampe, jak 1 o 
zagadnieniu zaopatrzenia na
szego miasta w wodę. Doma
galiśmy się nie tylko wyposa 
żenią ogródka wiedeńskiego 
w krzesła i stoły, ale i usu
nięcia szeregu usterek 1 bra
ków w niedawno oddanych 
do użytku blokach mieszkal
nych przy ul. Waryńskiego i 
Matejki.

Stwierdzamy więc, że spra
wy drobne są również waż
ne. Ponieważ jednak tej oczy 
wistej prawdy nie rozumieją 
niestety, niektórzy towarzy
sze z Prez. MRN — zaj mie
rny się więc tymi sprawami 
trochę szerzej.

Cofnijmy się pamięcią 
wstecz. W nr 162 naszej gazę 
ty z dnia 9 lipca br. umieści
liśmy notatkę pod wiele obie
cującym tytułem: „Wkrótce 
poprawi się zaopatrzenie Ko
szalina w wodę". Pisaliśmy 
m. in. w niej co następuje: 
..Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej Nr 2 
zapewniło nas. że prace przy 
ułożeniu lewara i podłączeniu 
nowych studzien do sieci wo
dociągowej miasta — prowa
dzone przez Gdańskie Zjed
noczenie Instalacji Przemy
słowych są już poważnie za
awansowane i ukończenie Ich 
przewiduje się na koniec bm.“ 
(tzn. na koniec lipca — przyp. 
red.). Tyle dokument.

A jak z wykonaniem zobo-

ły wmurowane a tylko wsta
wione itd itd.

Proponowaliśmy przy tym 
zwołanie narad przedstawicie 
li przedsiębiorstw budowla
nych z mieszkańcami nowo- 
wybudowanych domów. Nara
dy te pozwoliłybv bowiem na 
usunięcie zauważonych przez 
mieszkańców braków oraz na 
uniknięcie ich w przyszłości.

A co z tego zrobiono? — 
Nic!

Wnioski są oczywiste. Tole
rować podobnych soraw nie 
można dłużej. Trzeba temu 
wreszcie położyć kres. ?ada- 
ia tego od towarzyszy z Prez 
MRN wszyscy mieszkańcy 
Koszalina.

(.1)

Blisko SO tys. zł 
przy niesie 

zobowiązanie 
pracowników 

Biura Transportu 
PCD

Dla uczczenia V Światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Studen
tów, brygada mechaniczna 
Nr 9 z Koszalińskiego Biura 
Transportowego PCD wzywa 
wszystkie brygady mechanicz
ne Biura Transportowego 
PCD-Słupsk do współzawod
nictwa o tytuł najlepszej bry
gady mechanicznej.

Pracownicy brygady mecha
nicznej Nr 9 zobowiązują się 
wykonać plan trzeciego kwar
tału w 180 proc.

Wartość zobowiązania bry
gady Biura Transportowego 
PCD przekracza 78 tys. zł.

Ferdynand Sławtk 
korespondent .,Głosu“

Wypełniono kupony konkursowe 
można już wysyłać!

Kto dłużej wytrzyma?
Ogłaszamy konkurs. Warunki 

są bardzo prosie. Polega on na 
nadesłaniu do Redakcji odpowie 
dzi, kiedy dział gospodarczy 
PPiUR „Kuter" w Darłowie siwo 
rzy odpowiednie warunki do 
przechowywania rowerów w ba 
zie w Darłówku.

Sprawa budowy pomieszcze
nia ciągnie się już od 2 lat i 
zawsze kończy się tylko na o 
bietnicach. Złośliwi twierdza, 

że dział gospodarczy czeka dnia, 
w którym zginie ostatni rower.

Wtedy nie będzie potrzebne 
przechowalnia.

Ponlewoi jednak z Darłowa 
do Darłówka jest 3 km drogi, 
a większość pracowników posia 
da rowery, nie ma więc nadziei 
by zginęły one w krótkim cza
sie.

A tymczasem nie można cze
kać dłużej. Ta próba nerwów 
nie przynosi bowiem żadnych 
korzyści.

(wł)

wiązania? Wiadomo, zaopa
trzenie Koszalina w wodę nie 
uległo zmianie. Powód? Od 
pewnego czasu pewnych to
warzyszy z Prez. MRN ce
chować zaczyna zupełny nie
mal brak odpowiedzialności 
za to, co mówią. Tym bar
dziej, że towarzysze ci udzie
lają świadomie mylnych in
formacji. Tak np. wiceprze
wodniczący Prez. MRN tow. 
Fabiańczyk zwierzył się w 
dniu ukazania się tej no
tatki, do której sam ma
teriału dostarczył naszemu 
przedstawicielowi, że w lipcu 
rozwiązać problemu wody nie 
będzie można, ża sprawa jest 
owszem do rozwiązania, ale w 
późniejszym terminie itp. Nie 
jest to zresztą odosobniony 
wypadek. Podobny stosunek 
do spraw bytowych mieszkań 
ców Koszalina mają również 
niestety inni członkowie Pre
zydium i kierownicy wydzia
łów.

„W tym jest sęk" — mó
wi stare polskie przysło
wie. Chodzi bowiem o to, że 
towarzysze z Prez. MRN 1 nie 
tylko, coraz częściej pozwala
ją sobie na piękno słowa lecz 
w ś’ad za nimi nie idą czyny.

Niemniejszą winę ponoszą 
towarzysze z Pr-z. MRN oraz 
kierownictwo ZBM odcinek 
Nr 5 i BPP Koszalin za to, że 
w nowych blokach mieszkal- 
nvch nrzy ul. Waryńskiego i 
Mątwiki nie usuwa sfe wielu 
dotkliwych bolączek. Sygnali
zowaliśmy nrzed miesiącem o 
szeregu usterek w wykoń
czeniu mieszkań, których ..nie 
zauważyła", riestetv, komisja 
nrzeirm”’"a budynek od wy
konawców.

Pisaliśmy, że mieszkańcy 
nowego bloku przy ul. Matej
ki skarżą się na brak śmiet
nika, że brak jest dla wszyst
kich niwnic. że nie do«tarczo- 
no pieców do łazienek itp.

Zwróciliśmy uwagę na nie
które tylko snrawy. Nie pisa
liśmy o wielu innych, bo 
r>rzvpu«zczalfśmy. że zeintere 
'ują się tym odpowiedzialni 
towarzysze, I t®k. że oralnie 
zarówno przy ul. Matejki 13, 
fak i IB ulegała stałei dewa
stacji w wyniku wadliwego 
wykonania drzwi w'odacvch 
do piwnic oraz z b-aku ście
ków knnałizacy.inych. że chód 
nik i iezdnia przy obu tych 
blokach rozkonnne. w okresie 
robót nie zostały doprowadza 
ne do należvtego stanu, że 
okienka na strychu nie zosta-

Dziś zamieszczamy kupon na 
sierpień - jest to już trzeci ku
pon naszego konkursu pn. „Uczy 
my się systematycznie oszczę
dzać". A więc konkurs nasz do
biega końca, zakładaliśmy bo
wiem, że trwać będzie trzy mie
siące - od czerwca do sierpnia.

JÓZIO
Koszaliniak...
W gromadzie Jary (pow. 

Kołobrzeg) przy głównej dro
dze stoi zarośnięty siewnik, 
naletący do GOM Wrzosowo.

(Z koresp. J. Bieńkowskiego).

Kupon na sierpień zamieścimy 
w tym miesiącu jeszcze dwa ra
zy. Ale nie należy czekać do 
ostatniej chwili. Dlatego uczestni 
cy konkursu winni skorzystać z 
dzisiejszego kuponu - wyciąć go 
i jak nojszybeiej wpłacić swoje 
oszczędności na książeczkę PKO 
a na kuponie zażądać potwier
dzenia wpłaty.

Jeżeli wszystkie kupony na czer 
wiec, lipiec i sierpień będą 
wypełnione, należy już teraz wy
słać je do Woj. Oddziału PKO 
w Koszalinie. Ułatwi to pracę 
jury konkursowemu. Kupony na
leży nakleić na kartce, a na ko
percie zaznaczyć: Konkurs — 
„Uczymy się systematycznie 
oszczędzać". ,

— Konia z rzę 
dem temu, kto 
zgadnie gdzie 
jest siewnik i 
dlaczego tu 
stoił...

Kiedy po ostatnich słowach Jam- 
picha zadałem stereotj-powe pytanie:

— A pamiętacie jak to się rodził 
dla naszej marynarki „Gottwald"?... 
— odpowiedziały mi potakujące po
mrukiwania wszystkich zebranych. 
„Gottwaldowcy" dobrze znali histo
rię swego statku. Ale Jasio Nowak 
zapamiętał chyba, te kiedyś opowia
dałem mu o współudziale w przywró 
cęniu do tycia ich statku. Toteż po
wiedział bezceremonialnie:

— Do tej pory myśmy opowiadali. 
I jeśli wiesz coś ciekawego o „Gott- 
waldzie", możesz się nam odwza
jemnić...

— „Gottwald" zbudowany został 
w 1939 roku w Lubece. Podczas woj 
ny zagarnięty przez hitlerowców, 
pływał jako transportowiec wojen
ny. Latem 1944 roku podczas nalotu 
anglo-amerykańskiego na Gdynię 
był zbombardowany 1 zatonął przy 
nabrzeżu francuskim, akurat w tym 
miejscu, gdzie obecnie zawsze cumu 
je „Batory". Po wielu wysiłkach u- 
dało się go w roku 1948 wydobyć na 
powierzchnie i odholować do Stoczni 
Gdańskiej. Tam dopiero rozpoczęła 
się praca nad rzeczywistym odrodze
niem statku. Całkowicie odnowiono 
kadłub, wymieniono przerdzewiałe 
blachy 1 załatano dziury. Wnętrza 
zaś i całkowite wyposażenie tech
niczne oraz maszyny otrzymał „Go<t 
wald" już z produkcji krajowej. W 
czasie, gdy stał on jeszcze na pochyl 
ni Stoczni Gdańskiej nrzebywający 
na lądzie marynarze, którzy po urlo-

przyjęcie"... Czy rzeczywiście brali
ście w nim udział?...

DOLAR,
TERROR I ZAKŁAMANIE

— Część załogi była tego dnia na 
czymś, co można od biedy uważać 
za niecodzienny obiad — stwierdził 
Julek Pociejewski.

— Choćby dlatego, że znaleźliśmy 
się na tym, pożal się Boże, posiłku, 
w towarzystwie całej pirackiej ban
dy z jednym z ich kacyków na cze
le...

dla załogi, zaprojektowane przez poi 
skich inżynierów wg socjalistycz
nych wymagań o wygodę i bezpie
czeństwo marynarzy...

— A jakże... — westchnął Jam- 
pich. — „Równy" był stateczek. Do
brze się na nim pływało.

— Pewnie nie przypuszczałeś pra
cując kiedyś na „Gottwaldzle", że 
twoja robota stanie się łupem pira
tów... — uśmiechnął się smutno Ju
rek Dolaciński.

— Nikt wtedy w piratów nie wie
rzył. Zwłaszcza w takich, co po do
konania rabunku „zapraszają na

— Najbardziej chyba niecodzien
nym wypadkiem, był fakt, że kacyk 
ów, lub jak go inni czangkaiszekow- 
cy tytułowali — generał, silił się dla 
nas na uprzejmość — wtrącił Jam- 
pich. — Palnął sobie mówkę, nama
wiając byśmy się radowali z powo
du „wyzwolenia z komunistycznej 
niewoli", a na zakończenie poprosił 
z lisią serdecznością: „Czujcie się 
jak u siebie w domu"... Mimo naszej 
Ciężkiej sytuacji trudno było po
wstrzymać wybuch Ironicznego 
śmiechu, słysząc laką perfidię. Wte
dy mogliśmy się jeszcze śmiać... Zbi-

W wr>K czynna jest codziennie 
i wyjątkiem poniedziałków, od go 
dżiny 12 do 1» wystawa malarstwa, 
grafiki 1 architektury wnętrz 
ZPAP — grupy koszalińskiej.

KOSZALIN — „Nowa Kuta* 
„Zwiadowcy"; seanse godz. 16, 
18 1 20. „Młoda Gwardia" — 
nieczynne. Kino-Teatr WDK — 
„Mały uciekinier"; godz. 17.30. 
SŁUPSK — „Polonia" — „Rio 
Escondido". „1 Maj" — „Achtung! 
Banditen!" BIAŁOGARD — „Łut 
szczęścia". SZCZECINEK — „Pio
senka za grosz". WAŁCZ — „Znak 
życia". USTKA — „Pogromczyni 
tygrysów". SŁAWNO — „Babla". 
DARŁOWO — „Mąciwody z VIIb". 
BYTÓW — nieczynne. CZŁU
CHÓW — nieczynne. ZŁOT0W — 
nieczynne. JASTROWIE — nie
czynne. ŚWIDWIN — nieczynne. 
ZŁOCIENIEC — nieczynne. BRAW 
sko — nieczynne. Czaplinek
— nieczynne. POŁCZ YN-ZDROJ
— nieczynne.

Czytajcie
prasę partyjną

pach oczekiwali na powrót swych 
statków zobowiązali się pomagać w 
pracach przy „Gottwaldzie". Pamię
tam jak na nocnych zmianach skro
baliśmy i miniowaliśmy jego dno w 
skurczonej, niewygodnej pozycji. 
Marynarze po społu z robotnikami 
stoczni wylali wówczas niejeden litr 
potu, by „Gottwald" mógł stać się 
takim, jakim wyszedł wkrótce że 
stoczni: pięknym, o zgrabnej sylwet
ce, nowoczesnym drobnicowcem, o 
wyporności 5 859 tys. ton rejestro
wych brutto, a nośności ładunku po
nad 8 000 ton. Jak sami wiecie miał 
eleganckie i wygoćme pomieszczenia

ry „Czanga" usiłowały nas złapać na 
razie na pochlebstwa. Nie pokaza
li wszystkiego, co potrafią. To był 
przecież dopiero początek niewoli...

— Po tym obiedzle, z którego wy 
nieśliśmy jedynie niesmak i obu
rzenie, nie pozwolono już nam wró
cić na statek. Odprowadzili nas do 
portowego dwupiętrowego baraku- 
magazynu o betonowych podłogach 
1 kamiennych ścianach. Część na
szych rzeczy, byle jak powiązanych 
w węzełki, znajdowała się już tam 
również — mówił Julek.

— Od tego czasu datuje się okres, 
w którym czangkaiszekowcy zaczę
li wywierać coraz- silnielszą presję 
na załogę. Ciągle w kółko powta
rzali to samo: nzvl i azyl... Podnisz- 
cle azyl, a będzier;e szczęśliwi... 
Brzmiało to niemal, jak biblijny do
gmat, zmuszający do wiary w coś 
nieziemsko wspaniałego, jakim był 
w oczach „czangów" pobyt w Sta
nach lub innych częściach tzw. 
„wolnego świata", znajdującego się 
pod ich wpływami. Na szczęście, 
mv, jako marynarze, zdążyliśmy 
już dobrze poznać ten „dobroWt". 
Potrafiliśmy to ocenić na podsta
wie własnych oczu. Toteż noczątko- 
'we zabiegi naszych pirackich opie
kunów spełzły na niczym, ku Ich 
jawnej wściekłości, a naszej rado
ści. Nie wiedzieliśmy. niestety, że 
dwunastu z nas uda’o się czang- 
kaiszekowcom ..złowić" już w pierw 
szych dniach pobytu w magazynie
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■ 4 rekordy świata ■ 5 rekordów Europy
■ 5 rekordów Polski

oto plon zawodów lekkoatletycznych
II Międzynarodowych Igrzysk Sportowych Młodzieży

Nigdy jeszcze nie pnetywaliś- i 
my takich emocji. Nigdy jeszcze ' 
w naszym kraju nie oglądaliśmy . 
na starcie tak dobrej stawki spor I 
łowców. Wyniki uzyskane w ostat 
nich dniach, a szczególnie wyni
ki uzyskane w lekkoatletyce, jesz 
cze raz potwierdzają słuszność 
tezy, że II Międzynarodowe Igrzy
ska Sportowe Młodzieży przyrów
nać można tylko do Igrzysk Olim 
pijskich.

Plonem ostatnich dni byty 4 re 
kordy świata, 5 rekordów Europy 
i wiele rekordów krajowych w 
lekkoatletyce.

W takim dosłownie „deszczu 
rekordów" trudno omówić wszyst 
kie. Z konieczności więc musimy 
poprzestać na wyliczeniu.

A więc w kolejności. Utalento
wana reprezentantka Australii 
Strickland de la Hunty, wynikiem 
11,3 sek. pobiła rekord świata w 
biegu na 100 m. Zawodnik ra
dziecki Kriwonosow wpisał się 
na listę rekordzistów świata w 
rzucie młotom uzyskując dosko
nały wynik 64,33. Znana sprin- 
terka niemiecka Jurewiti-Donath 
ustanowiła rekord świata w bie
gu na 400 m. Listę warszawskich

rekordzistów świata zamyka za
wodnik radziecki Ławrow, który 
wymazał stary rekord świata w 
chodzie na 50 km.

Rekordy Europy pobili: Kriwo
nosow w rzucie młotem, Szczer-

Tak biega rekordzistka świata

Na zdjęciu: Fragment biegu 80 m przez plotki. Zwyciężyła 
Strickland (Australia) z prawej. CAF fot. Matuszewski

VII dzień MISM
PIŁKA NOŻNA

.Wąrszawa-FC Lieg^ 10:1 (3:0) 
Budapeszt — Stalinogród 

8:0 (1:0).
W spotkaniach piłkarskich 

grupy C padły następujące wy 
•miki: we Wrocławiu Bukareszt 
pokonał Sofię 1:0 (0:0), a w 
Wałbrzychu AC Berschoot 
Kwyciężył FC Stadlau 5:2 (2:0).

W grupie D niespodziewane 
zwycięstwo nad silną repre
zentacją Pragi odniósł zespół 
Tirany — 2:1 (0:1).

W drugim spotkaniu piłkar
skim grupy A na stadionie 
łódzkiego Włókniarza repre

zentacja Karl Marx Stadt po
konała Pekin 2:1 (1:0).

W niedzielę zakończono spot 
kania eliminacyjne turnieju 
piłkarskiego. Do rundy fina
łowej zakwalifikowały się dru 
żynyr Warszawa, Budapeszi, 
Bukareszt i Kair. Rozegrają 
one turniej o miejsca od 1 do 
4. Drużyny, które zajęły dru
gie miejsca w grupach: Karl 
Marx Stadt, Stalinogród, So
fia i Tirana — rozegrają tur
niej o miejsca od 5 do 8.

W puli finałowej w Warsza 
wie grają w dniu 10 bm. War
szawa — Bukareszt i Buda
peszt — Kair.

W II grupie meeze rozegra
ne zostaną w Łodzi. W tym 
samym dniu grają: Karl 
Marx Stadt — Sofia i Stalino
gród — Tirana.

KOSZYKÓWKA

Kobiety:
Finlandia-Liban 42:34

Mężczyźni:
Finlandia-NRD 66:26
Chiny-Szwajcarta 96:43

Pierwsze miejsce w II gru
pie zajęła drużyna polska — 
4 pkt. przed Rumunią — 3 
pkt., Chinami — 2 pkt., CSR 
— 1 pkt. 1 Szwajcarią — 0. 
Do finału zakwalifikowały się 
zespoły Polski i Rumunii.

ZSRR pokonał Egipt 87:57.

Kolejność miejsc w grupie 
I: 1) ZSRR 4 pkt. 2) Bułga
ria 3 pkt. 3) Egipt 2 pkt. 4) 
Finlandia 1 pkt. 5) NRD — 
0 pkt.

Do finału zakwalifikowały 
się drużyny ZSRR i Bułgarii.

Zwycięzcą turnieju szpadzi- 
stów II MISM został reprezen 
tant Polski A. Przezdziecki 
odnosząc 6 zwycięstw, drugie 
i trzecie zajęli także Polacy; 
Rybicki — 5 zwycięstw i Rydz 
— 4 zwyc.

KOLARSTWO
Wyścig drużynowy na 100 km:

1. Anglia 2,23,07
2. Rumunia- 2,23,52
3. Polska 2,24,20

HOKEJ NA TRAWIE 
Egipt—Finlandia 1:0

PIŁKA RĘCZNA
Mężczyźni:

Polska-Danla 22:5

PIŁKA WODNA
Węgry—ZSRR 4:2

SIATKÓWKA i
Mężczyźni:

CSR—Bułgaria 3:1

PIŁKA RĘCZNA 
Mężczyźni:

Rumunia-Belgla 19:3
WIOŚLARSTWO

Czwórki podwójne kobiet:
1. ZSRR, 2. Polska, 3. NRD

PŁYWANIE
400 m dowolnym mężczyzn:

1. Gremlowski 4,39,8
(rekord Polski)
2. Csordas (Węgry) 4,42,8
3. Zaborszky (Węgry) 4,47,5

Skoki z trampoliny kobiet:

1. Czumiczewo (ZSRR) 138,65
2. Zsaget (Węgry) 136,96
3. Kerakazjano (ZSRR) 132,07

I 4, Chrząszczówna 121,60

Znowu 
rekord świata 
na stadionie CWKS

(Od własnego wysłannika)
Tak już przyzwyczajono się na 

stadionie lekkoatletycznym CWKS 
do rekordów, że wydoje się, iż 
bez nich wielu ludzi nawet przy 
b. dobrych rezultatach opuszcza
łoby stadion z lekkim rozczarowa 
niem.

No, ale lekkoatleci starają się 
podtrzymać dobry, rekordowy na
strój, na widowni. W piątek wy
nik Itepszy od dotychczasowego 
rekordu świata uzyskał radziecki 
„chodziarz” Ławrow. Dystans 
50 km przebył on w 4:16,51,2 
godz. bijąc poprzedni rekord o 
około 12 minut.

• • •
Następny rekord - tym razem 

krajowy — ustanowiła Ciachówna 
w rzucie oszczepem. Osiągnęła 
ona 48,99 rzucając nadzwyczaj 
równo. Kilka razy oszczep wyrzu
cony jej ręką wędrował poza 
47 m.

Również Majka-Dobrzycka mia 
ta wynik lepszy cd poprzedniego 
rekordu. Zbieg okoliczności unie
możliwił jej zdobycie tytułu re- 
kordzistki Polski. Po prostu rzu
cała po Ciachównie. W ogóle 
nasze oszczepniczki spisały się 
b. dobrze. Ciachówna uległa tyl
ko Czudinie (51.60). Majka była 
trzecia (47.85) a Wojtaszek 
(47.11) - piąta. • • •

Po dobrym biegu Baranowskie 
go w eliminacjach, spodziewali
śmy się, że ten zawodnik osią
gnie najlepszy wynik z Polaków. 
Tymczasem Baranowski pobiegł 
słabiej, a miłą niespodziankę 
zrobił Schmidt. Wynikiem 21,3 za 
jął on drugie miejsce za Janec- 
kiem (CSR) 21.2 a przed Tokarie- 
wem ’ Bartleniewem - obaj rów
nież 21.3 a Baranowski miał czas 
21.7. • • •

Wiele emocji przyniosły elimi
nacyjne biegi kobiet na dystan
sie 200 m. Znowu mieliśmy oka
zję podziwiać wielką klasę Strick
land de la Hunty. W biegach 
tych dobrze spisały się Polki. 
Lerczak zakwalifikowała się do 
finału z czasem 24,7.

baków w trójskoku, Winogradowa 
w skoku w dal, Doleżal w chodzie 
na 50 km oraz Jurewitz.

Jasną jest rzeczą, źe w tak do
borowej stawce lekkoatletów zwy
cięstwa naszych zawodników na
leżą do raczej rzadkich wypad
ków. Niemniej jednak uzyskane 
wyniki przekraczają przewidywa
nia nawet największych optymi
stów.

Bezwzględnie najwartościow
szym wynikiem naszych lekkoatle 
tów jest rekord Polski Chromika 
w biegu na 5 000 m — 13,55,6. 
Cóż można powiedzieć o biegu, 
w którym padł ten rekord? Chyba 
tylko tyle, że był porywający. W 
doborowej stawce długodystan
sowców Chromik udowodnił, źe 
należy do najlepszych biegaczy 
świata. Pokonał zawodników ta
kiej klasy jak Zatopek, Iharos, 
Kovac$.

Wspaniały wynik Chromika 
usunął w cień inne sukcesy pol
skiej lekkoatletyki. Ciachówna 
ustanowiła rekord w rzucie 
oszczepem. Padł rekord Pc'ski w 
biegu na 10 kilometrów, pobity 
rekordy krajowe sztafety polskie 
na dystansach 4x100 i 4x400 m.

Te wyśmienite rezultaty w lek
koatletyce spowodowały, źe za
interesowania przesunęły się wy
raźnie na tę dziedzinę sportu. 
Ale i inne konkurencje, wyniki w 
innych dyscyplinach sportu, stoją 
na najwyższym poziomie. Wiele 
dobrych wyników uzyskano w pły 
waniu. Tutaj trzeba wspomnieć o 
sukcesie Gremlowskiego, który 
zdobył dla naszych barw pierw
szy zloty medal w pływaniu. Na 
doskonałym poziomie stoją zawo 
dy w siatkówce i koszykówce ko
biet i mężczyzn. Dużym powodze 
nlem cieszą się zawody w hoke
ju na trawie. Tutaj drużyna mis
trza świata — Indie, jest klasą 
dla siebie.

W decydującą fazę wchodzą 
zowody w piłce nożnej. Reprezen 
tocja Warszawy po kolejnych zwy 
cięstwach nad Pekinem (3:2), 
Karl Marx Stodt (3:1) i FC Liege 
(10:1), zakwalifikowała się do fi
nału, gdzie w decydującym me
czu snotka się zapewne z dru
żyną Budapesztu.

W szlachetnej walce sportowej 
młodzież pięciu kontynentów mie 
rzy swe siły. Ten ofiarny wysiłek 
sportowy uwieńczony został wspa 
niałymi sukcesami. Są nimi i do
skonałe wyniki i zacieśniające 
się z każdym dniem przyjazne 
kontakty między młodymi spor
towcami.

Na boiskach III ligi

Sparta Szczecinek 
zdobywa dalsze mistrzowskie punkty 
LZS Karlino przegrywa z Gedanią

Piłkarze koszalińskie] Gwardii 
ambitnie walczyli w Szczecinka 
o mistrzowskie punkty. Gospoda
rze okazali się jednak twardym

O mistrzostwo 
klasy.A

Kolejna runda spotkań o mi
strzostwo klasy A przyniosła na
stępujące rozstrzygnięcia:

W Koszalinie Sparta pokonała 
Kolejarza Białogard 2:0, w Gra 
picach LZS wygrał ze Spartą Poł 
czyn-Zdrój również 2:0, w Słup
sku Kolejarz przegrał zę swym 
Imiennikiem ze Szczecinka 0:2, w 
Człuchowie Budowlani zremiso
wali z-LZS Słupsk 2:2,

i groźnym przeciwnikiem. W re
zultacie odnieśli zasłużone zwy
cięstwo 2:0 (0:0). Obydwie bram 
ki dla zwycięzców strzelił dobrze 
w tym dniu dysponowany Pudlów 
ski. Obok niego na wyróżnienie 
zasłużyli Kapilewicz, Żukowski 
(grał w obronie) i Jakubowski.

Przodownik grupy gdańskie) 
- Gedania gościła w Karlinie, 
gdzie pokonała miejscowy LZS 
w wysokim stosunku 7:2 (7:0).

W innych spotkaniach o mi
strzostwo III ligi Pomorzanin To
ruń wygrał z Kolejarzem Gdynia 
3:0, Sparta Włocławek pokonała 
Brdę Bydgoszcz 2:1, Sparta Gdy
nia zremisowała z Chojniczanką 
2:2 i Gwardia Gdańsk pokonała 
Kolejarza Lębork 1.O.

Smak zwycięstwa...
Kiedy ogłoszono wynik Shlrley Strickland na 100 m

— z oczu jej popłynęły łzy. „Proszę się nie dziwić — 
powiedziała, usiłując się za wszelką cenę uśmiechnąć
— jestem przecież taka szczęśliwa ...«

Smak zwycięstwa! Słodki to smak, choć najczęściej 
ujawnia się przez łzy. Kto choć raz w życiu wygrał w 
ciężkiej konkurencji, kto raz w życiu stawał na naj
wyższym podium zwycięzcy — ten tylko ocenić może 
wartość i sens sportowego lauru.

Gdyby zadać sobie pytanie: jak to się dzieje, że 
sport przyciąga coraz wiccej młodych, jak to się dziele, 
że padają najbardziej nawet naniete rekord v — trzeba 
by chyba odpowiedzieć: oto dlatego między ‘nnymi. 
że w każdym sportowcu, świadomie czy podśw*adomle.  
tkwi ogromna tęsknota za tym smakiem zwycięstwa, 
za radością, jaka przynosi wielkie osiągnięcie.

A przecież radość tę przeżywa nie tylko zwycięzca. 
Razem z nim przeżywała tę radość jego koledzy, ry
wale, ziomkowie w dalekie! ojczyźnie, wreszcie wierny 
druh sportowej walki — widz. I kto wie. czy właśnie 
atmosfera, jaką stwarzają widzowie TI Igrzysk, nie 
jest jednym z ważkich elementów wielu zwycięstw, 
rekordów Europy i świata, które padają w Warszaw!*.

Zwycięstwo w finale poszczególnych konkurenci! 
II MISM oprócz satysfakcji, jaka dnie, jest zapłatą 
za nresiące, a niekiedy lata całe żmudne) pracy, tre
ningów. wyrzeczeń, które dopiero przynieść mogą wici 
ki rezultat.

Wspaniały rekord świata w chodzie na 50 km usta
nowiony przez Ławrowa — to właśnie owoc takiej 
pełnej samozaparcia pracy.

Nagroda jest medal, miejsce na pod:um zwyeiezcy, 
i to. co najbardziej wzrusza — odegranie hymnu 
i wciągniecie na ma«zt flagi. Ciebie. wMm. ściska głę
boki wzruszenie, kfędv jesteś świadkiem zwycię
stwa. A co dopiero mówić o samych bohaterach!

W środę na stadionie CWKS byliśmy uczestnikami 
piękne! symfonii radości i stwarzaliśmy du n'e» na
strój. Było to no kapitalnym skoku w dal W!nogrado- 
wej. Nie widziałem doskonalszego uosobienia szczrśwa 
niż to, jakim stała się niepozorna studentka z Lenin
gradu.

Rzadko zobaczyć można ludzi o tak promiennym 
obliczu, jak polscy koszykarze.

Po zwycięstwie nad Rumunią. Nie wiodło im się 
przez długi ezas. dopiero pod kon’»e uz”sł|e»> wową- 
dzenie 1 zwycięstwo. kfćre zakwalifikowało!ich d« roz
grywek finałowych. Nie da sie on*sać.  jak przeżywał 
chwilo największego triumfu młody pływak rumuński 
Aleksander Ponescn. który niespodziewanie zwyciężył 
w piątkowym finale 200 m motylk'em. Wvdawa’n się, 
że młody Rumun słyszy w te i podniosłe j chwili po
zdrowienia swej bałkańskiej ojczyzny. W t',m samym 
mniej więcej czas’e na podium stadiom, lekkoatletycz
nego stawał rewelacyjny zwycięzca Litujcwn i .Tulina 
na 400 m przez płotki Rumun Savel, a w godzinę póź
niej triumfatorka w skoku wzwyż — Balas». Wielki, 
niezapomniany to był dzień dla ekipy rumuńskiej.

Chwile najwyższego szczęścia przeżywały w dniu 
wczorajszym nasze oszczepniczki — Cachówma i MaJ- 
ka-Dobrzvcka. Wygrała konkurencje wciąż jes»erB 
świetna Czudina, ale przecież nowy rekord Polski Cu- 
chówny w oszczepie (o 143 m lenszy od starego), to 
dla niej i dla nas przedmiot najwyższej radości.

Stało się już przysłowiowe opanowaoie synów Az.il. 
Mówi się, że niełatwo sa podatni na gniew lub ra
dość. Nieprawda. Japończyk Katsuaramoto cieszył się 
jak dziecko, zwyciężywszy mistrza świata w zapasach, 
Irańczyka Zandi.

Nasze Igrzyska mają jak rzadko wielo radości. Przy 
noszą codziennie cale gamy smaku dla sportowca 
i mUośnlków sportowych zapasów — smaku zwycię
stwa.

Nie ma na Igrzyskach ludzi smutnych — nawet po
konani rozchmurzają czoła, a myśl o rewanżu nie 
przeszkadza im przyjaźnię, beztrosko iść pod rękę 
z pieśnią na ustach ze zwycięzcami, tańczyć i radować 
sic na warszawskich ulicach i placach z młodzieżą fe
stiwalową.

Bowiem smak wielkich ossaenięć sportowych, smak 
zwycięstwa udziela sie każdemu.

KA-DE

Z OTWARCIA IGRZYSK



Z II Międzynarodowych Igrzysk Sportowych Młodzieży
V dzień

Zawodnicy ZSRR zdobywają 5 złotych medali 
Ciachówna bije rekord w rzucie oszczepem

W piątym dniu Międzyna
rodowych Igrzysk Sportowych 
Młodzieży rozegrano dalsze 
konkurencje lekkoatletyczne, 
pływackie, w siatkówce, pił
ce wodnej 1 hokeju na tra
wie.

LEKKOATLETYKA

10-bój mężczyzn:
1. Kuzniecow (ZSRR) 7262 

pkt
2. Meier (NRD) 6834 pkt.
3. Stoi arów (ZSRR) 6600

pkt.
7. Dobrodziej 5 300 pkt. 

Chód na 50 km.
1. ł.awrow (ZSRR) 4.16.51,2
2. Doleżal (CSR) 4,29,09,0

Trój mecz 
siatkówki 
w Człuchowie

W Człuchowie zorgonizowano 
trójmecz siatkówki dla uczczenia 
odbywającego się w Warszawie 
V Światowego Festiwalu Młodzie 
ży I Studentów. Startowały dru
żyny męskie Budowlanych Człu
chów. LZS i zespół młodzieży 
wrocławskiej przebywającej tom 
no kolonii. Zwyc^stwo odniosła 
drużyna Budowlanych, któro nie 
przegrała cni Jednego seta. Dru 
gie miejsce zajął LZS pokonując 
reprezentację kolonii 2:0.

. . . y - <K)

Sygnał ostrzegawczy
Życie sportowe Drawsko sku

pia się w zasadzie w jednym 
tylko zrzeszeniu - w Sporcie. Na 
listach członkowskich figuruje 
przeszło 300 zawodników. Osta
tnio jednak dało się zauważyć 
poważne osłabienie, a nawet lek 
ceważenle ze strony zarzqdu pro 
cy organizacyjnej.

Istotny problem, to sposób uzy
skania funduszów na zakup ciągle 
potrzebnego sprzętu, na wyjazdy 
drużyny piłkarskiej lip. Wpływy 
ze spotkań rozgrywanych na miej 
scu me równają s;ę absolutnie 
wydatkom, a dysproporcja ta po
woduje wiele niesnasek i we- 
wnętrzklubowych intryg.

Trzeba tu mieć pretensje pod 
adresem Rady Okręgowej ZS 
Sparta. że za mało interesuje się 
sportowcami Drawska. Wpraw
dzie po jednej z kolejnych inter
wencji znalazło się trochę pienię 
dzy na reperację butów, ale w 
żadnym wypadku nie wyczerpało 
to aktualnych potrzeb. Nie stanął 
również zarząd klubu no wyso
kości zadania. W okresie jego 
działalności nie zanotowano ani 
jednego taktu zmierzającego do 
zapełnienia kasy zrzeszenia. Brak 
Inicjatywy i pomysłowości dopro
wadził do tego, że zawodnicy na 
wyjazdach me mogq zjeść obia
du, a w czasie przerwy pragnie
nie zaspokajają... papierosami, 
bo nie ma nawet lemoniady.

Kilka razy zbierał się zartad, 
aby przedsięwzoć jakiekolwiek 
konkretne krok1. Wszystko jednak 
kończyło się laskiem. A przy
czyny nie leża znów tak da’eko. 
Bardzo niewielu członków opłaca 
składkę (ok. 20 proc.). Jędrn e 
sportowcy zatrudnieni w 1OR 
wywiązują się sumiennie ze swe
go statutowego obowiązku. Za
rząd klubu nie zrobił jednak mc, 
oby pozostałych przekonać o po
trzebie systematycznego uiszcza
nia składek.

Z trudner*ami finansowym’ 
wiatę sie ścśie prcblóm zawę
żenie sportu wyczynowego. Drów 
ska Sparta to właściwie tylko pil 
karze, o zawodnikach innych dy
scyplin trudno eoś konkretnego 
powiedzieć. Na mecze mistrzow
skie przychodzą z pomocą inne 
zrzeszenia jak np. Włókniarz.

Nieoperotywnoić i nieumieję
tność podjęcia rozsądnych decy
zji spowodowały, re, na ostatnim 
walnym zebraniu został wybrany 
nowy ząrząd, Nie jest to jed-_

3. Maskinow (ZSRR) — 
4.32.53.4

10. Nowacki
Pięciobój kobiet:

1. Jermolcnko (ZSRR) 4 575 
pkt.

2. Dołżenkowa (ZSRR) 4 486 
pkt

3. Martynienko (ZSRR) 4 470 
pkt

4. Ilwicka - Chojnacka — 
4 399 pkt.

203 m mężczyzn:
1. Janecek (CSR) 21,2
2. Schmidt 21,3
3. Bartieniew (ZSRR) 21,3
6. Baranowski

Oszczep kobiet:
1. Czudina (ZSRR) 51.60
2. Ciachówna 48,99 (rekord 

Polski)
3. Majka-Dobrzycka 47,85

Skok wzwyż kobiet:
1. Bnlasz (Rumunia) 166 cm
2. Moarachova (CSR) 164 cm
3. Pisariewa (ZSRR) 164 cm

10. Tomanówna 153 cm 
800 ni mężczyzn:

1. Szentgali (Węgry) 1,51,9
2. Kreft 1,52.4
3. Liska (CSR) 1,52.6 *

400 m ppl. mężczyzn:
1. Savel (Rum.) 52.1
2. Julin (ZSRR) 52,2
3. Litujew (ZSRR) 52,8
6. Plewa 54,4 „

FILKA WODNA
ZSRR — Rumunia 4:1 (2:0) 
Wegrv — Polska 12:1 (5:1) 
AS Club Motherwell (Szko
cja) — NSA (Kalkuta) 12:3

SIATKÓWKA MĘ2CZYZN
Włochy — Mongolia 3.0 

HOKEJ NA TRAWIE
Polska — Egipt 0:0

nok nawet połow'c’ne rozwią
zanie zawiłych sprew natury or
ganizacyjnej. Aby proco w Spor
cie ruszyło, zarząd musi się 
przede wszystkim oprzeć rta 
miejscowym aktywie sportowym 
I zawodnikach, którzy już nie
jednokrotnie dali dowody przy
wiązania do barw klubowych. 
Istnieją wszelkie dane ku temu, 
oby rozruszać pozostałe sekcje, 
których członkowie z czasem 
mogliby się poszczycić dobrymi 
rezultatami (np. lekkoatletyka).

Warto również zorganizować 
w najbliższym czasie wolne ze
branie z udziałem przedstawicie
la Rady Okręgowej. Być może, 
postulaty zawodników ■ dzkiłacry 
trafią wówczas szybciej do Ko
szalina, skąd Drawsko słusznie 
oczekuje pomocy w rozwiązaniu 
trudności finansowych i organiza 
cyjnych.

Jeny Stankowski 
' -rs powiatowy przedstawiciel 

„Głosu"

Zawodnicy czy primadonny?
Od momentu rotwiąrnnia 

Gwardii, słuoscy sympatycy 
sportu zwrócili swp uwaga 
n.j Kolejarza. Cieszyli się i 
cieszę jego sukcesami, bole
ją serdecznie nad Jraźrłó poraź 
irą. W ostatnim okresie cza 
su kolejarze dostarczała im 
coraz peęścfef powodów do 
rozgoryczenia. Mimo, że są 
jednym z kandydatów na 
wejście do III ligi, niejedno
krotnie już przykro rozcza
rowali. A więc najpierw prze 
grali mistrzowski mecz zCra 
picami, póżntel ,,wvsiedlf’’ z 
Pucharu Polski, wreszcie 0- 
statnio z trudem nokonalt 
roiczyóska Sparte. Co powo 
<lu> (»n piłkarski I:rvzvs?

Odpowiedź jest stosunko
wo prosta. Każdy kto zetkną) 
s:e bliżej z tyciem wewnątrz 
klubowym dostrzegł od razu 
szkodliwy podział na zwyk
łych zawodników i prima
donny. Czołowi niegdyś pił
karze: Grobelny, Bańczyk, 
Główka zaczynają coraz bar 
dziej uważać siebie za nie
doścignionych mistrzów lut 
balu. W konsekwencji tego 
sądu idzie opuszczanie tre

Austria — CSR 2 1
Indie — NRD 11:1

PŁYWANIE 
lft0 m mężczyzn klas.:

1. Fritsmhe (NRD) 1.12.6
2. Mu San-su (Chiny) 1,13,4
3. Utasy (Węgry) 1.13,6
6 Kłopotowski 1,15,9
100 m dowolnym kobiet:

VI dzień
Deszcz rekordów w lekkoatletyce

Wspaniały rekord Chromika
Rekordy Polski na 4x100 i 4x400 m

LEKKOATLETYKA 
Kula kobiet:

1. Zybina (ZSRR) 15.43
2. Dojnikowa (ZSRR! 14,91
3. Luette (NRD) 14,12
8. Rusin 12,49 4

1 500 m mężczyzn:
1. Tabori (Węgry) 3,41,6
2. Rozsavoelgyi (Węgry — 

3.42,0
3. Hermann (NRD) 3,42,6 

(rekord NRD)
4. Lewandowski 3,45,0
5. Okorókow (ZSRR) 3,45,6 

(rekord ZSRR)
200 m kobiet:

1. Safronowa (ZSRR) 24,2
2. Itkina (ZSRR) 24,5
3. Strickland ds la Hunty 

24,5
5. Lerczakówna 24.3

4 X 100 kobiet:
1. NRD 47,0
2. Węgry 47.3
3. Polska 47,4

400 m kobiet:
1. Donath (NRD1 54.4
2. Otkalenko (ZSRR) 55,5
3. Sicoe (Rum.) 56.0

4 X 400 mężczyzn:
1. ZSRR 3,11,6
2. Tolska (Brabański, Mach, 

Sfatowski, MaAmmaski) 
3.11,8 (rekord Polski)

3. NRD 3,14.2
5 000 m mężczyzn:

1. Chromik 13,55,2 (rekord 
Polski)

2. Iharos (Węgry) 13.56.6
3. Koracs (Węgry) 13.57,6
4. Szabo (Węgry) 14,n0.6
5. Krzyszkowiek 14,05.8
6. Zatopek (CSR) 14.11.4
7. Pudów (ZSRR) 14.13.2
8. Ullsuerger (CSR) 14,23,4

10. Graj
Oszcren mężczyzn: »

1. Sidło 77,93
2. Gorszakow (ZSRR) 75,(1?
3. Kuzniecow 'ZSRR) 72,08
4. Walczyk 70.63

Maraton: »
1. Filin (ZSRR) 2,28,41.8 

ningów i nie licujący z po
stawą sportowca tryb życia 
prywatnego. Koledzy klubo
wi niejednokrotnie słuchali 
o „wyczynach" tvch zawód 
alków, wieici dochodziły 

ao zarządu, który uparcie 
milczał jakby przyklaskiwał 
postępowaniu sweh rosną
cych „gwiazd". W takiej a- 
tnioslerzc trudno mówić o 
zaraniu zespołu, o koleżeńst
wie. Większość piłkarzy do
maga się, aby kapitanem dru 
iyny został Horodyński w 
miejsce Grobelnego.

Tak się złożyło, że w okre 
sle nasilenia togo rttc.hu klub 
został powiadomiony o dy
skwalifikacji jednorocznej 
Bulika i sześciomiesięcznej 
— Główki t Grobe'neao, ~7a 
rząd Miejski 7.MP skreślił 
dwu ostatnich z listy uczest 
nlków Festiwalu. Wtedy to 
członkowie zarządu uderzyli 
na alarm i postanowili prote 
stewać rroraco, prosząc o In 
terwencję Komitet Wojewó
dzki PZPR. Warto dodać, że 
opinia publiczna z aprobata 
przyjęła wiadomość o słusz
nej karze _ wymienionych

1. Gyenge (Węgr)’) 106.0
2. Szoeke (Węgry) 1,06,9
3. Gyergyak (Węgrv) 1,08,3 

Skoki z trampoliny:
1. Brenner (ZSRR) 168,72 

pkt.
2. Canilla (Meksyk) 161,60 

pkt
3. Siak (Węgry) 156.86 pkt.

2. Griszajew (ZSRR) — 
2,23,42,0

3. Peęhanek (CSR) 2.34,19,2
6. Witkowski 2,36,52,2

Skok o tyczce:
1. Czernobaj (ZSRR) 4,35
2. Ważny 4,30
3. Bułatów 4,30
4. Janiszewski 4.20
5. Adamczyk 4.20

4 x 100 m mężczyzn:
1. Węgry 40.7
2. ZSRR 40,8
3. Polska (Baranowski.

Schmidt, Jarzębowski,
Kiszka) 40,9 (rekord Pol
ski).

GIMNASTYKA 
SzHciobóJ gimnastyczny:

1. Szachlin (ZSRR) 57,65 
pkt.

2. Azarian (ZSRR) 57,20 nkt.
3. S*’ołubow (ZSRR) 57,05 

pkt.
17. Jokiel 54,40 pkt

HOKEJ NA TRAWIE
Indie — CSR 3:0
NRD — Austria 0:0

WIOŚLARSTWO 
Jedynki kobiet:

1. Muchina (ZSRR)
2. Harrman (NRD)
Jezierska została zdyskwa

lifikowana.
Czwórka ze sternikiem kobiet:

1. ZSRR. 2. NRD, 3. Polska 
Jedynki mężczyzn:

1. Kocerlcft 7,235
3. Berkufow (ZSRR) 7,32,7
3. Ferenczy (Węgry)

Dwójki ze sternikiem 
mężczyzn:

1. Polska, 2. ZSRR, 3. Egipt 
Dwójki bez sternika 

mężczyzn:
1. Polska 2. ZSRR 3. NRD 

Czwórki ze sternikiem:
1. NRD, 2. Polską, 3. CSR

poprzednio zawodników. Są 
dzlmy, że źle by się stało, 
gdyby kary zostały odwoła 
ne. Chodzi nam przecież nie 
o gwiazdy, które szybko za 
pałają sie i jeszcze szybciej 
gasną, ale o pelnowartościo 
wyc.h zawodników, rozumieją 
cyc.h. i.e sport hartuje nie 
tylko rtieśąle, lecz wyrabia 
również silna wole i kształtu 
je ludzkie charaktery. Cho
dzi o kolektyw ludzi umlelą 
cych się poświęcić dla klu
bu gdy zajdzie tego potrze
ba.

Słupski kolejarz winien 
sięgnąć śmiele) no rezerwy. 
Ilasna młodzi piłkarze, doj
rzewała ich talenty. Koniecz
na fest im opieka i fachowa 
pomoc. Jeśli praca wychowa 
y cza zostanie należycie prze 
prowadzona to można oczekl 
wcć pociechy z nich.'

W zakończeniu wreszcie 
prosimy zarząd koła, 
aby w przerwach snotkań 
zawodnicy otrzymywali oran 
żadę, nie dropsy.

Marian 8.
korespondent „Głosu”

N'» zdjęciu: frarmrnt spotkania w pitce siatkowej męż
czyzn i>ol«ka — NRI> 3:n.

PŁYWANIE
4 X 200 m dowolnym 

mężczyzn:
1. Węgry. 2. ZSRR, 3. NRD,

4. Polska
KOSZYKÓWKA

Bułgaria — Finlandia 71:37
ZSRR — NRD 98.32
Chiny — CSR 66:52
Polska — Szwajcaria 92:28

Kobiety:
Polska — NRD 122:29

„Nic podawajcic nazwiska44...
(OD NASZEGO WYSŁANNIKA Z WARSZAWY)

Rozmawiamy 
z Angelice Roseanu

Liban — Szwajcaria 33 33 
Bułgaria — Finlandia 83:28

TILKA RĘCZNA
Mężczyźni:

Austria — Dania 14:4
NRD — Belgia 36 4
Rumunia — Polska 9:6

Kobiety:
Węgry — Dania 21:1
NRD — Polska 5 4

PIŁKA WODNA
ZSRR — Polska 6 0 '

Tak mówił przedstawiciel 
młodzieży amerykańskiej, 
kraju cieszącego się opinią 
usportowionego. .legn naz.wi 
sko... nies'etv leoo nie mo
ce podać. Obierałem, że za 
chowam ie w tajemnicy. Bar 
dzo o to prosił, bojąc się re 
presji ze strony władz po 
powrocie do krajn.

Właśnie wtedv. ądy m'odv 
A morylwrrn wy-azil obawę 
przed szykanami w kraju, 
jak żvwv stanał mi nrzerl o- 

obraz z otwarcia Fe
stiwalu.

— ...Pmerhodęa barwne ko 
l”iónv. Wielu foto reno rterów 
kreci sie nrzv b!eżni. aby na 
kliszach iitn^ąllć nrzerhodzą 
< ych. Co rhwila trzaskają a- 
piraty fotoą-nfjczne. brzęczą 
„maszynki" filmowców. Ale, 
róż to? Z szorenów de'ega- 
r li amerykańskiej wybiega 
kilka osób. Ruchami rąk za
braniają dokonvwan!a zdfeć.

Wielu delegatów USA 
przybyło na Festiwal bez no 
Zwolenia swych władz. Mlo 
dzj bojownicy o pokój zmy
lili czujność policji i przybyli 
tu r'elega!nie. Obawiając się 
szykan po powrocie do kra
ju. wolą występować incog
nito.

trenuję znacznie mniej niż 
na przykład w zimie, kiedy 
to osiągam szczytowa for
mę. Mimo to postaram się 
nie zrobić zawodu.

— Kogo uważa pani za 
najgroźniejszą przeciwnicz 
kę?

— Angielkę Elliot i Chin 
kę Sun Mej-in. Z Elliot 
wystąpię w grze podwój
nej. zaś w grze mieszanej 
moim partnerem bidzie 
Czechosłewak.

Rumunka rozgląda się 
chwile po pięknej sali Pa
łacu Kultury i Nauki, gdzie 
odbywają się rozgrywki, 1 
dodaje; — Piękny jest ten 
Pałac. Sala doskonale na- 
daje się do turnieju. W ta
kich warunkach lepiej się 
gra. Godnym podkreślenia 
jest miła atmosfera zawo
dów. Widać, że spotkali się 
tu przyjaciele.

LESZEK FIGAR

AWF na Bielanach cieszy 
się wielkim zainteresowa
niem gości zagranicznych I 
to nie tylko sportowców kto 
zna tam spotkać i dzienniki 
rzv z różnych krajów i dele 
qatów na V Światowy Festi
wal. Wszyscy zgodnie chwa
ła doskonale wyposażenie na 
szei Akademii.

Szczególnie cieszy opi
ęta delegatów radzieckich. 
Przecież u nich nie bT"k 
■wspaniałych urządzeń. Ra
dzieckie instytuty KF maią 
dobra r-zri o, a mimo to cfo- 
śrie z ZSRR z uznaniem mó
wią o AWF. o ie( urządze
niach. se’a'h snopowych, 
wvqodnvch mieszkaniach stu 
donckich.

• • •
Wśród jedne! Aeleąecjl 

zwiedzających AWF sno’ka- 
łem przeds'aw'clela młodzie 
ży St"nów Zjednoczonych.

— U nas w USA, doste.n 
do takich urządzeń ma tylko 
car«’ka wybranych — -owie 
dzieł z goryczą. — Mamv 
wielkich sportowców. ale to 
są jednostki, w dodatku jed
nostki nadmiernie eksploeto 
wane, z których trenerzy dla 
osobistych korzyści wypru
wają żyły. Mordercza praca 
szybko kończy karlere na 
szych gwiazd sportowych.

Wicemistrz Rumunii w 
tenisie stołowym Kamy- 
sze--• reprezentuje dość wv 
sok. poziom. Ale mimo to 
musi uznać wyższość sw'j 
rodaczki, wielokrotnej mi
strzyni świata — Angelice 
Roseanu. Właśnie przeerał 
z nią sparringowe spotka
nie 1:2.

Po sparringu zwracamy 
się do Rumunki z prośbą 
o udzielenie krótkiego wy
wiadu.

— Bardzo chętnie — mó
wi czarodziejka celuloido
wej piłeczki — jnk ia tu 
nazwali miłośnicy tenisa 
stołowego.

— Do Warszawy przyje
chałam jako delegatka na 
V Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów. Nie pla 
nowałam występu na 
II MISM, bo sierpień prze
znaczam na ogół na odpo
czynek i w związku z tym

rttc.hu

